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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
* wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kantuje w miejseu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Kedąkeyi i Administraeyi 
ulica Wałowa nr. 28. — Listy należy frs.nkowaó. — 
P.-kl»maeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcji nr. 88.

sięeznie
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie 

ie 1 zł. 35 et. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięczni 3 1 zł.

otrzymują 
końca 
drudzy 30 onŁ. Przewodaik pmtmaeTowany osobno kosztuje 4 zł,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza, 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczecn 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a , Bne desSt.Peres84

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a zetę L w o w ­
sk ą  wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r z e ­
w o d n ik iem , za czwarte ćwierćro­
cze w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u 1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego , Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznegozawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  o e n ie  o  p o l e w ę  zn ik o n e j.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą  przet o  o t r z y m y w a ć  war ­
s z a ws k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, wr az  
z d w u t y g o d n i o w y m  d o d a tk i em nu t, 
po n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :

Wn I ui nur i o ■ miesięcznie 50 ct.,
WB LWUWie. kwartalnie 1 zł. 50 ct.

Na nrnwincvi ■ mi(,si«cznie 80ot > prowmcyi. kwartal;ii(; % zł> 40 ot>

morzych z uwolnieniem od taksy: podpo­
rucznikowi pułku ułanów Cesarzewicza Ar- 
cyksięcia RudoJfa nr. 1., Józefowi hrabiemu 
B o l e ś c i e  Ko  z i e br  o d z k i e m u ,
też podporucznikowi pułku dragonów hra­
biego Pejacsevieh nr. 2, Ernestowi R hra­
biemu S t a r h e m b e r g ,  i podporucznikowi 
pułku huzarów Wilhelma księcia Pruskiego 
nr. 7, Wilhelmowi hrabiemu S t a r h e m ­
b e r g .

Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­
czył najwyższem postanowieniem z dnia 
10 października b. r., w uznaniu niezwykle 
gorliwej i skutecznej działalności służbowej, 
starszemu radcy budowniczemu i naczelni­
kowi departamentu technicznego w gali- 
cyjskiem Namiestnictwie, Karolowi S e t t i ,  
nadać najmiłościwiej order żelaznej korony 
trzeciej klasy z uwolnieniem od taksy, a 
radcy budowniczemu, Kornelowi H e i n ­
r i c h ,  we Lwowie, jako też starszym inży­
nierom, Wilhelmowi R a p p e  w Stanisła­
wowie i Dominikowi O p a t o w i c z o w i  
w Tarnowie, krzyże kawalerskie orderu Fran­
ciszka Józefa.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył najmiłościwiej nadać godność podko-

komisye egzaminacyjne we Lwowie, w Kra­
kowie , Wadowicach, Bochni \ Tarnowie, 
Jarosławiu, Brndacn, Sniatynie i Tarno­
polu.

Egzamina dla podkowaczów w mowie 
będących odbędą się w drugiej połowie gru­
dnia b. r. a kandydaci mają najpóźniej do 
końca listopada b. r. wnieść swe podania 
do c. k. Namiestnictwa, dołączając :

1. Świadectwo, jako rzemiosła się wyu­
czyli porządnie (Lehrbrief).

2. Dowód, iż najmniej przez trzy lata 
byli czeladnikami.

Nadto w podaniu ma być wymieniona 
miejscowość, w której kandydat pragnie 
przystąpić do egzaminu.

Co się podaje do wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 14 października 1887.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem” postanowieniem z dnia 
15 października br., nadzwyczajnego profe­
sora, dr. Tadeusza W o j c i e c h o w s k i e g o ,  
zamianować najmiłościwiej zwyczajnym pro­
fesorem hisioryi polskiej w uniwersytecie 
lwowskim.

Dla ułatwienia podkowaczom , którzy 
nie uczęszczali na półroczny kurs podkowa- 
nia w szkole kucia koni, uzyskania świa­
dectwa uzdolnienia w myśl rozporządzenia 
ministeryalnego z d. 27 sierpnia 1873 D. u. 
p. Nr. 140, ustanowione zostały tut. rozpo­
rządzeniem z d. 22 września 1884 1. 58465

Z powodu wygaśnięcia zarazy pysko­
wej i racicowej u bydła i trzody chlewnej 
na Bukowinie, znoszą się tut. zarządzenia 
z dnia 31 sierpnia 1887 r., 1. 50.799 obo­
strzające wprowadzanie świń z Bukowiny 
do Galicyi.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 października 1887.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA
I aców, 20 października.

Wybory do rad municypalnych, 
które się odbyły w Belgii, dają po 
części obraz dalszego rozwoju walki 
stronnictw politycznych. Jakkolwiek 
wybory te nie wywierają tego wpły­
wu, co walka wyborcza stronnictw 
parlamentarnych, to jednak posłużyć 
mogą do uzupełnienia obrazu sytua-

cyi. Od czasu bowiem, jak do dwóch 
głównych i decydujących w kraju 
czynników, z jednej strony liberalne­
go" a z drugiej konserwatywnego, 
przybył trzeci, reprezentowany przez 
partyę socyalną, ocknęły się nieco 
dwa wyżej wymienione stronnictwa. 
Ocknięcie to zamanifestowało się kil­
ka razy, to z jednej, to z drugiej 
strony, podnoszeniem projektów, któ­
re miały większą nieco doniosłość, 
niż pilne przestrzeganie interesów 
partyjnych. Chociaż z projektów tych 
żaden jeszcze nie został zrealizowany, 
świadczą one jednak, że poziom umy­
słów podniósł się nieco. Przed zja­
wieniem się w groźnej postaci eko­
nomicznej i robotniczej kwestyi spo­
łecznej, mało zwracano uwagi na 
stanowisko międzynarodowe Belgii 
w samej Belgii, pocieszano się bo­
wiem tern, że kraj ten jest krajem 
neutralnym. Dopiero w sprawie tego 
stanowiska, a zatem pod względem 
politycznym skonstatowanie przez sam 
rząd belgijski, że neutralność o tyle 
tylko ma znaczenie, o ile iej w razie 
niebezpieczeństwa potrafi bronić sam 
kraj; skonstatowanie oraz faktu, że 
powtarzające się w kraju zaburzenia 
mogą również narażać na reklamacye 
ze strony państw innych, przekonało 
reprezentantów interesów w parla­
mencie , że myśleć są obowiązani 
przedewszystkiem o całości, i stoso­
wać swoje interesa partyjne do po­
trzeb ogólnych całego kraju. Poczu­
cie to wzmogło się z chwilą, gdy 
liczne stowarzyszenia robotnicze zdo­
łały zorganizować się w ten sposób, 
iż znalazły kilku reprezentantów, któ­
rym służyło prawo wyboru przynaj-
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O L B B A C H T O f f I  R Y C E R Z E
POWIEŚĆ 

Zygmunta Kaczkowskiego.

XI.
Obóz pod Lwowem.

(Ciąg dalszy.)
Ale w tej wielkiej powadze tylko prze­

ciągnęli przez obóz i zatrzymali się dopiero 
w mieście pod niskim Zamkiem, gdzie ich 
piękną perorą w imieniu Króla witał Arcy­
biskup Lwowski, otoczony swym klerem, 
królewskimi urzędnikami, rajcami miasta i 
niezliczonym tłrnem  pospólstwa. Zaczem 
im'dano kwatery w mieście, traktując ich 
z wielkim respektem, bo W. Mistrza, Kom- 
tura i kilku starszych wziął Arcybiskup do 
siebie, zaś innych przedniejszyeh porozbie- 
rali prałaci i kanonicy a proboszczowie 
wszystkich obrządków resztę zaś mieszcza­
nie do siebie, tak że ’ i niejednemu knech­
towi dostało się spać pod kołdrą jedwabną 
a nalać się miodem po same gardło. Ale 
awili niedługo, bo odpocząwszy małe nie­

wiele, pociągnęli do Halicza, gdzie się też 
rozłożyli obozem, czekając na rozkazy kró­
lewskie.

Wszelako podczas tego przyjęcia ich 
pod niskim Zamkiem stało się trochę zgor­
szenia. Wybiegło tam bowiem za nimi nie­
mało żołnierstwa z obozu a z niem Oiizar, 
zawsze wszystkiego bardzo ciekawy, i Ker­
golaj, który także jeszcze nigdy Krzyżaków 
nie widział. Owo stał tam także i Frąc i 
Patrzał na te Krzyżaki z otwartą gębą a wi­
dać, że musiał się nadąć wielką pychą z tych 
swoich braci niemieckif-h, bo spostrzegł­
szy Olizara przy sobie, trącił go w łokieć i 
r-ek ł:

—  Owo-to tacy są Rycerze niemieccy; 
w Polsce nie ujrzeć ani jednej Chorągwi, 
coby im mogła służyć choćby za knechtów.

Bardzo-to nierostropnie zrobił Frąc, że 
właśnie Olizarowi taką rzecz obraźliwą po­
wiedział, bo Olizar nigdy nie mógł cierpieć 
tego tłustego Niemca a i bez tego był 
dosyć porywczy, więc odpowiedział mu 
szorstko:

—  Ot 1 nie plótłbyś lada czego! Wi­
działem ja w Piotrkowie daleko piękniejsze 
Chorągwie a jeszcze do tego rotmistrzują 
im nie tacy starzy dziadowie, co chyba pie­
ce nimi zatykać.

To znowu dotknęło Frąca, jakoż się 
zarumienił i rzekł:

— W Piotrkowie nie byłem, ale znam 
wszystkie polskie Chorągwie i to powiadam 
Waszmości, że niemasz tu ani jednej ta­
kiej, coby choć mogła wodę wozić za Krzy­
żakami.

Na to zaś Olizar ćwiknął mu w oczy :
— Niemasz żadnej takiej Chorągwi ? 

A ja tobie powiadam, że ani ich nie poli­
czysz. A Gniewoszowa, a Myszkowskiego, a 
Lanekorońskiego, a Tenczyńskich, Tarnow­
skich, Kmitów.... I cóż ty mi gadasz takie 
głupstwa niemieckie?

Wszakże flegmatyczny Frąc także już 
wtedy pot poczuł i zawołał z drwinami :

— Gniewoszowa? Jeśliby Jan Tiefen 
swymi rycerzami na nią uderzył, toby się 
tak właśnie po niej przejechał, jak jabym 
się przejechał po tobie.

—  Ty po mnie? taki synu! — krzy­
knął na niego Olizar, skoczywszy zaraz ku 
niemu i chwytając za szablę, — dobyj mie­
cza, ty knechcie niemiecki 1 dobywaj mie­
cza. bo cię tu wypatroszę jak kota !

Frąc cofnął się o pół kroku i chwycił 
ręką za głownię swojego miecza — i jużby 
byli uderzyli na siebi 3: ale w tej chwili 
rzucili się ku nim Kergolaj i Łopatka i ro­
zerwali ich, stając pomiędzy nimi, Kergolaj 
przed Frącem a Łopatka przed Olizarem.

— Panie knecht, — zaśpiewał Ker- 
Frącowi w twarz, — idź Wasze na

szyldwach i tam pilnuj twego urzędu a nie 
porywaj się na Rycerzy, do którycheś jê  
szcze nie dorósł.

Łopatka zaś trzymał Olizara za oby­
dwa ramiona, perswadując mu po rusku, że 
wprawdzie Króla niemasz na Zamku, ale 
zawsze dobycie szabli pod Zamkom kró­
lewskim, zwłaszcza w obliczu takich ^ys®' 
kich dygnitarzy duchownych i świeckich, 
to rzecz niebezpieczna i mogłaby łatwo po­
budzić Króla do gniewu.

Frąc prędko się opamiętał, zagryzł 
wargi i poszedł ku bramie niskiego Zamku, 
ale Olizar parskał i fukał, jak gdyby g° 
gad jadowity ukąsił. Nareszcie uspokoili go 
zwolna obydwa przyjaciele a Łopatka rzekł:

— E j, Wyrypaju 1 ty jeszcze kiedy bę­
dziesz ziemię gryzł za kobiety I Bo to i two­
ja złość do tego Niemca cię bierze za Pach­
nę. A tak mi się widzi, że żaden z was 
jej nie dostanie.

— Za Pachnę, albo i nie za Pachnę! — 
zawołał Olizar, sapiąc mocno i patrząc z bo­
ku na Kergolaja, —  ot! i ten Francuz smali 
do niej cholewki a ja mu jej nie zazdro­
szczę, bo jest zacny kawaler i mój dobry 
przyjaciel. Ale temu Niemcowi nie dam jej 
nawet powąchać — a jeśli go kiedy przy 
niej przydykę, to go na bigos posiekam.

Na to zaś Kergolaj powiedział senten­
cjonalnie :

— Kiedy się dwóch ludzi nienawidzi 
ze sobą, co między żołnierzami często się 
zdarza, to niema na to innego sposobu, jak 
ich spuścić ze sobą. Ale w tym razie^nie 
doradzałbym tej bitwy Olizarowi, bo Frąc, 
chociaż podobno idzie ze szlachty niemiec­
kiej, przecie jest tylko knechtem, a Ryce­
rzowi nie godzi się dobywać miecza na 
knechta, chyba żeby był napadnięty przez 
niego.

Kundrat, który tam także stał zbliska 
i słyszał to wszystko, zrazu już ręce zacie­
rał z radości, bo myślał, że Frąc i Olizar 
pobiją się z sobą, przyczemby się było może 
i Kergolajowi co oberwało: gdyby się jego 
trzej rywale byli dobrze potłukli, zwłaszcza

bez jego przyczyny, to byłoby to nieocenio­
ną gratką dla niego. Choćby się nawet po­
zabijali! — myślał sobie po cichu, odwra­
cając się trochę na stronę i zatykając ręką 
swoje usta wiśniowe, aby kto jego myśli 
nie dosłyszał, —  tern lepiej, byłoby o tyle 
mniej tych zawalidrogów na świecie. — Bar­
dzo był niekontent z Łopatki, że ich roz­
broił: po co ten głupi Rusin mięsza się w 
nieswoje rzeczy? — Ale nareszcie musiał 
się zgodzić z swym losem i nadrobić iro- 
niją, mówiąc do siebie: Śmiać mi się chee 
z tych zawadyaków, co się chcą bić między 
sobą o moją własność ; niechże się biją — 
a przecie Pachna będzie moją, jak tylko je ­
szcze cokolwieczek wyszumi.

A kiedy tak cały zatopiony w samym 
sobie trzymał się jeszcze ręką za swoje ru­
miane policzki, nagle uczuł kędyś poniżej 
pleców but twardy, pewnie rycerski, może 
nawet okuty żelazem, bo aż mu się świecz­
ki w oczach zapaliły od tego dotknięcia a 
zarazem usłyszał głos gromki nad sobą

—  Paszoł! won! czego tu drogę lu­
dziom zawalasz!

Kundrat skoczył w bok jak zająe po 
strzale i aż kucznął przy ziemi ze strachu, 
patrząc okrągłemi oczym a, coby to było. 
1 obaezył, że to był Olizar z Kergolajem, 
którzy się trzymali pod boki i szli do Ba­
zaru, aby sobie tam podpić trochę na ten 
frasunek.

Obaezywszy, że sobie poszli 
j, Kundrat odetchnął, — o I 

tej chwili wcale nie myślał, — 
macał się poniżej krzyżów i zn 
dziwnie twarde buty mają ci prz 
cerze. Ale się też zaraz pocieszył 
do siebie: Chwałaż Bogu, żejeszc 
nos me dali, byłbym już teraz był p 
rem. Wszelako był-to człowie! 
y w swych przedsięwzięciach, js 

koiwszy się całkiem , rzekł do si 
szcze wciąż na mnie się krupi, al 
na was się zmiele....
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mniej do rad municypalnych Odtą,d 
obawa, ażeby z tych uprawnionych, 
jakkolwiek nielicznych, nie weszJo 
kilku kandydatów socyalistycznych, 
podnieciła do większej czujności i 
porozumienia umiarkowane stronnic­
two liberalne.

Ale obawy tej widaó nie podziela 
partya konserwatywna, albo też, co 
byłoby smutniejszem, zaślepia ję, tak 
antagonizm, iż nie widzi niebezpie­
czeństwa dla stosunków w ewentual­
nym wyborze skrajnych socyalistów. 
Dziennik bowiem brukselski, który jest 
organem konserwatystów i otrzymuje 
inspiracye od kilku członków gabine­
tu, wystąpił z okazyi wyborów muni­
cypalnych z projektem rozszerzenia 
prawa wyborczego w wyborach pro- 
wincyonalnych i municypalnych. Na 
pozór wydaje się to, jakby konserwa­
tyści byli sami zwolennikami reformy 
liberalnej. W rzeczywistości przed­
stawia się i pobudka i samo życzenie 
zupełnie inaczej. Dotychczas prawo 
wyboru do rad prowincyonalnych i 
miejskich służy niemal wyłącznie 
tylko obywatelom opłacającym pewną 
kwotę podatkową, bądź to z posiad­
łości bądź też od przedsiębiorstw, 
rzesze zaś robotników wykluczone są 
od tego. Że zaś dotychczasowi wy­
borcy i kandydaci klasy zamożnej 
średniej należą przeważnie do zwo­
lenników partyi liberalnej, projekt więc 
reformy przez dziennik konserwatyw­
ny ma na celu sparaliżowanie tej prze­
wagi liberalizmu. Mniema ów dziennik, 
że najłatwiej da się to uskutecznić, je 
żeli ustawa wyborcza prowincyonalna 
zawezwie do udziału rzesze całe, jak 
wiadomo, dość ciemne w Belgii. 
Jest to liczenie na możność pokiero­
wania rzeszą nieświadoma celu, i li-O C *
czenie na agitacyę. Zapomina jednak 
organ konserwatywny, że do rzesz 
tych trafili już przedtem inni agita­
torowie i że agitacya wśród nieoświe- 
conych jest bronią obosieczną. Anta­
gonizm ten, jakkolwiek wyraził się w 
postaci projektu, nie wyda prawdo­
podobnie owoców, w każdym razie 
jednak charakteryzuje obecną sytuacyę 
w Belgii.

Stanisław Kmita stawił się także bar­
dzo wczas do obozu. I stawił się bardzo po­
kaźnie, buńczuczno i huczno, tak że na wi­
dok jego Chorągwi tylko jeden głos poszedł 
po całym obozie: poznać pana po chole­
wach. Sam jego dwór bowiem wynosił sto 
pancerników na koniach wybornych: mie­
wał on zawsze na swoim Zamku sowitą 
garść doświadczonych żołnierzy, w jego ar­
senałach było zbroi i broni dostatkiem a 
szlachty, służącej chętnie na cudzym żoł­
dzie, w Ziemi Sanockiej nie brakło. Jego 
dworska Chorągiew była zatem dobrze okry­
tą a dodawała jej jeszcze niemało wspania­
łości spora garsteezka paniąt, którzy u nie­
go terminowali a między któremi znajdował 
się także jego syn starszy Stanisław, umyśl­
nie przez matkę na tę wyprawę sprowadzo­
ny z Sabaudyi, wtedy dopiero dwudziesto­
dwuletni, lecz bardzo piękny a w sprawach 
rycerskich już nawet cokolwiek sławny mło­
dzieniec.

Ale nie na tem koniec, albowieofza 
jego dworem przyciągnęło pospolite rusze­
nie Ziemi Przemyskiej, jednci z najświet­
niejszych pod względem koni i zbroi, bo 
szlachta tamtejsza była już wtedy niepo- 
mału bogata (bogaciły ją przedewszystkiem 
jej pszenne ziemie i spławy do Gdańska), a 
byli pomiędzy nią nawet Xiążęta ruscy, jako 
Hurkonowie, Holszańscy i inni. Za tem ry­
cerstwem konnem ciągnęli pospolitacy piesi, 
łucznicy i kopijniey, których kmiecie i szlach­
ta, posiadająca włości nadaniem lennem, mu­
siała dostarczyć, za nimi wozy czterokonne 
od miast i miasteczek, co spiże wiozły za 
wojskiem, a wreszcie inne z namiotami, 
pakunkami i wiktuałami.

W sześciokonnej pozłocistej karecie, 
otoczonej konną młodzieżą dworską, przy­
ciągnęła nareszcie Kasztelanowa, która mia­
ła partykularne powody towarzyszyć mężo­
wi w tej wyprawie.

Kmita stanął z całym swym dworem 
i z pospolitem ruszeniem w Zboiskach, któ­
rych właścicielką naówczas była jakaś C o-

Rada Państwa.
(G LX X 1V  posiedzenie Izby poselskiej.)

*t* W iedeń, 18 października. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej).

Prezes, dr. S m o l k a ,  zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 min. 15. Izba licz­
nie zebrana. Na ławie ministerialnej wszy­
scy członkowie gabinetu z wyjątkiem Mi­
nistra obrony krajowej. Galerye licznie ob­
sadzone publicznością.

Nowo wybrany pos. M n i s z e k  skła­
da przyrzeczenie na konstytucyę.

Pos. V o j n o v i c z  i towarzysze wno­
szą interpelacyę do Ministra oświaty, za­
pytując go, czy przez wzgląd na stosunki 
istniejące w Bocche di Cattaro, p. Minister 
nie cofnie rozporządzenia znoszącego wyż­
sze gimnazyum w Kotarze.

Pos. P o k 1 u k a r i towarzysze inter­
pelują p. Ministra oświaty, czy tenże nie zgo • 
dziłby się znieść dotychczasowe urządzenia 
szkół ludowych w słowiańskich częściach 
Styryi, Karyntyi i Wybrzeża, urządzenia, 
które dają powód do usprawiedliwionych 
skarg ludności słoweńskiej i chorwackiej. 
Dotąd Słoweńcy w Karyntyi nie mają ani 
jednej jednoklasowej szkoły ludowej, szkoły 
Wybrzeża cierpią skutkiem przymusu ucze­
nia się obowiązkowo po włosku i niemiecku. 
W Styryi rada szkolna krajowa kazała za­
prowadzić naukę języka niemieckiego nawet 
w jednoklasowych ludowych szkołach sło­
weńskich, w innych trzechklasowych dała 
nienaturalną przewagę niemieckiemu języ­
kowi, a w czteroklasowych podniosła) go 
nawet do stanowiska języka wykładowego. 
Te fakta sprzeciwiają się racyonalnemu wy­
chowaniu młodzieży, sprzeciwiają się kon- 
stytucyi i są bezprawiem jak każde wypie­
ranie mowy rodzinnej przez obcy żywioł. 
Dla tego też podpisani zapytują p. Ministra, 
czy nie chciałby on znieść te urządzenia i 
zarządzić, aby języki słoweński i kroacki w 
powyższych szkołach były jedynomi wykła- 
dowemi i jeżeli ma być zaprowadzona na­
uka języka niemieckiego i włoskiego, to w 
każdym razie nie przed skończonym trzecim 
rokiem szkolnym, tak, aby nie było najmniej­
szego przymusu uczenia drugiego języka 
krajowego.

Pos. B u r g s t a l l e r ,  L u z z a t o  i to­
warzysze wnoszą interpelacyę do p. Mini­
stra sprawiedliwości, w sprawie okólnika 
prezydyum wyższego sądu krajowego Trye- 
steńskiego z lipca b. r. spowodowanego 
rozporządzeniem Ministerstwa sprawiedliwo­
ści, aby wszelkie podania do ksiąg grunto­
wych były zapisywane w tym języku, w któ­
rym zostały wniesione.

Pos. B o h  a ty , H i o l l e ,  S i e g m u n d  
i towarzysze wnoszą interpelacyę do całego 
gabinetu z zapytaniem: czy Rząd zamierza 
przeprowadzić faktycznie decentralizacyę na-

m i t i s s a  A n n a ,  nikomu zresztą nieznana, 
ale znali ją pewnie Kmitowie. Stało tam 
wtedy na środku dosyć długiego wzgórza 
stare obszerne dworzysko, które razem z 
licznemi budynkami było okopane i jako- 
kolwiek obronne. Tam Kmita się usadowił 
z swym dworem, pospolite ruszenie rozło­
żyło się obozem pod namiotami wzdłuż 
grzbietu wzgórza po obudwóch stronach 
dworzyska. Z najwyższego szczytu dachów 
tej szlacheckiej fortecy powiewał ogiomny 
sztandar Ziemi Przemyskiej, przedstawia­
jący białego orła dwugłowego o jednej ko­
ronie w polu błękitnem. Tak ta kasztelań­
ska kwatera, panująca nad znaczną częścią 
obozu i miasta, przedstawiała się bardzo 
wspaniale, nawet zanadto wspaniale, na co 
też niektóre Województwa sarkały, jakoby 
to było contra aeąualitatem.

Jednakże Kmita, wyborny znawca serc 
ludzkich, prędko te sarkania przygłuszył, 
albowiem przyprowadził ze sobą kuchnię i 
piwnicę i dawał codziennie obiady, przy któ­
rych po sto osób siadało, wieczorami wy­
prawiał muzyki i tańce przystojne, na które 
bawiące w obozie szlachcianki zapraszał, od 
czasu do czasu i małych podarunków nie 
szczędził — a tak pomału nielylko sarkania 
ucichły, ale jeszcze go pokochano i wkrótce 
powszechnie chwalono, podając sobie odna- 
miotu do namiotu te słowa : Nie ma co mó­
wić, co Kmita to Kmita. Kasztelan tedy 
bardzo kontent był z siebie, bo poczuł się 
w sobie i widział, że inni go także czują, 
zaczem nabrał takiej pewności siebie , że 
gdyby mu kto był drogę zastąpił, to gotówby 
mu w nos dmuchnąć, choćby to był Woje­
woda a choćby też i sam Król Jegomość. 
Już nawet zaczął żałować, że dla tych głu­
pich dwóch chłopów dziesięć lat na wsi 
przekwasił, podczas w razie, gdyby był jeź­
dził na Sejmy i na wyprawy jak inni, byłby 
się przecież zabawił, jeszcze bardziej rozja­
śnił splendor swojego imienia i pewnie 
dawno jużby był Wojewodą.

Ale Kasztelanowa nie była tak bardzo

uki rzemiosł wedle pojedynczych krajów ko­
ronnych, a mianowicie czy myśli powołać 
do życia własną radę szkół rzemieślniczych 
dla Czech, pomimo ważnych przyczyn prze­
mawiających przeciwko decentralizacyi w 
tym kraju i pomimo niebezpieczeństw, ja- 
kieby przez to zagrażały rozwojowi niemiec­
kich szkół rzemieślniczych.

Pos. M e n g e r  i towarzysze wnoszą 
interpelacyę do p. Ministra skarbu z zapy­
taniem o stanie sprawy podatku spożywczego.

Przystąpiono następnie do porządku 
dziennego.

Na sekretarza powołano posła Ci eń-  
s k i e g o  w miejsce pos. Szymanowskiego. 
Do komisyi dla Izb robotniczych został wy­
brany pos. K r o f t a ;  do komisyi kolejowej 
pos. b 1 a w i k, do komisyi ekonomicznej po­
seł He w e i a ; do komisyi budżetowej poseł 
S t a r z y ń s k i ,  J a h n i B a r e u t h e r ;  do 
komisyi szkolnej pos. S z p e l i n a  i Du r  i ch;  
wreszcie do komisyi ekonomicznej poseł 
C z a j k o w s k i .

Izba przystępuje do obrad specyalnych 
do ustawy o pocztowych kasach oszczęd­
ności.

Pierwsze pięć §§. przyjęte zostały nie­
mal bez dyskusyi.

Co do §. 6, dotyczącego wysokości sto­
py procentowej wkładek, zabiera głos pos. 
P at ta i  i proponuje, aby wykreślić pierw­
szy ustęp §. 6, brzmiący: „Wysokość stopy 
procentowej dla wkładek w obrotach prze­
kazowych (Cheok’ów, CIearing’ów ), winna 
dochodzić najwyżej do 2 od sta- rocznie."

W razie, gdyby te wnioski nie zostały 
przyjęte , mówca proponuje , aby w ustępie 
1-szym, §. 6, zamiast „2 od sta", było „2 
od sta, albo najwyżej 3 od sta“ .

Przedstawiciel Rządu , szef sekcyi 
W it  t e k ,  dowodzi, że nie ma racyi dosta­
tecznej, aby się przyłączyć do wniosków 
preopinanta. Rząd bowiem w niniejszem 
przedłożeniu ustawy kładzie nacisk na to, 
aby jak najdobitniej oddzielić dwa główne 
rodzaje czynności pocztowych kas, zrobić 
różnicę między czynnością oszczędzania i czyn­
nością obrotu handlowego kapitałów, i to na­
wet zewnętrznie , przez zaprowadzenie ró­
żnej stopy procentowej.

Omawiając artykuł 8-my przedłożenia 
rządowego, mówca wyłuszcza przyczyny, dla 
których Rząd zaproponował wolność w ozna­
czeniu stopy procentowej przy kasach 
oszczędności: każda instytucya bowiem,
zarządzająca cudzemi pieniędzmi , musi 
m ieć praw o zm ien ian ia  stopy procentowej 
wedle stanu kursów. Przyczyna, dla której 
Izba przed laty nie kierowała się tą ogól­
ną zasadą, była ta , że się obawiano , aby 
pocztowe kasy oszczędności nie czyniły 
zbytniej konkureneyi prywatnym kasom 
oszczędności. Obawa ta była przyczyną, że 
dla pocztowych kas oszczędności oznaczono 
nad miarę niską stopę procentową.

Teraz jednak rzecz inaczej się ma, 
niż w roku 1882. Nie zmniejszył się roz­
wój prywatnych kas oszczędności przez za-

zadowoloną. Przyjechała ona z swym mężem 
nie dlatego, dlaczego inne żony do obozu 
zjechały, przez ciekawość i dla niezwykłej 
rozrywki, ale z tej ważnej racyi, iż się oba­
wiała, ażali jej mąż, od pewnego czasu o- 
spały i obojętny na wszystko, wszystkich 
swych obowiązków dopełni. Ona-to sama 
wyrwała niejako Królowi z rąk dla nie­
go buławę nad Ziemią Przemyską: u-
marłaby była ze wstydu, gdyby Król mógł 
powiedzieć, że miał racyę, bo Kmita nie- 
zdoien pospolitemu ruszeniu hetmanić. Owo 
z tej strony się wprawdzie całkiem uspo­
koiła, bo jej mąż stanął twardo na straży 
swojego osobistego znaczenia i rodu —  a
0 tem, że tak samo stać będzie w ogniu, nie 
wątpiła ani na chwilę, bo przecież krew ry­
cerska jaknajprzedniejsza w jego żyłach pły­
nęła, za młodu we wszystkich bitwach od­
znaczał się ślepą odwagą, zwłaszcza kiedy 
się zgniewał, taka krew nigdy się nie sta­
rzeje a zresztą — jeszcze żaden Kmita nie 
stchórzył. Zaczem z tej strony nie miała 
żadnej obawy : jej mąż na tej wyprawie 
nową się sławą okryje i swemu synowi 
wspaniałym zaświeci przykładem.

Ale z innego powodu dotknęło ją bar­
dzo głębokie zmartwienie. Oto skutkiem o- 
becnośei tak wielu kobiet, być może także 
skutkiem bliskości tak wesołego miasta, ja ­
kiem Lwów był natenczas, haniebna swa­
wola się rozszalała po całym obozie. Ka­
sztelanowa nie mogła tego dostrzedz od razu, 
ale pobywszy tylko tydzień w Zboiskach, 
ku wielkiemu swemu zgorszeniu dowiedziała 
się jaknajdokładniej o wszystkiem. Dosyć 
jej było zresztą rozpytać się o najbliższych 
znajomych, ażeby powziąć wcale niemylne 
wyobrażenie o tej niesłychanej rozpuście. 
Do takich najbliższych jej znajomych nale­
żał przedewszystkiem Kergolaj.

Owóż Kergolaj stał z Tigranesem
1 Olizarem na Zamarstynowie, gdzie Tigra- 
nes zajął bardzo obszerne Sommersteinów 
domostwo — a będąc bardzo bogatym i 
próżnym cokolwiek, rozgospodarował się

prowadzenie pocztowych ; przeciwnie, wkład­
ki z 840 milionów pomnożyły się do wyso­
kości miliarda. Wzrost wkładek do poczto­
wych kas oszczędności wprawdzie nie usta­
wał, jednak był o wiele wolniejszy, niż się 
tego można było spodziewać.

Przyczyna tego zjawiska leży głównie 
w tem, że ustawa oznaczyła stałą stopę 
procentową 3 od sta. Gdzieindziej," jak w 
Anglii, Francyi, Niemczech, Włoszech sto­
pa procentowa pocztowych kas oszczędno­
ści w większej mierze zbliża się do stopy 
procentowej prywatnych niż u nas, gdzie 
różnica jest znaczna 1 do l 1/, od sta. Sto­
pa procentowa w falowaniach swoich oka­
zuje teraz dążność do podniesienia się, cze­
go pierwej nie było i czego nie przewidywa­
no, gdy oznaczono stopę procentową na 3 
od sta. Z tego powodu może dobrzeby było 
dać w tym względzie instytucyi, nieco wię­
cej swobody. Dla tego też Rząd proponuje 
nawet dla kas oszczędności znieść ograni­
czenie stopy procentowej. Albowiem niewąt­
pliwie pocztowe kasy oszczędności znajdą 
się w bardzo niekorzystnem położeniu, gdy 
nastąpi jakie krytyczne położenie, ogólne 
zaniepokojenie i t.p. Prywatne kasy oszczę­
dności na mocy swych statutów mogą pod­
wyższyć stopę procentową, pocztowe" są o- 
graniczone do 3 od sta.

Dla tego też należy zezwolić na 
pewną ruchomość stopy procentowej w przed­
łożeniu rządowem przy kasach oszczędności, 
aby skarbowi oszczędzić wielkiego kłopotu 
w razie, gdyby były konieczne środki nad­
zwyczajne dla podtrzymania pocztowych kas 
oszezędr ości.

Wniosek pos. Pattai’a upadł skutkiem 
braku dostatecznego poparcia, a po krótkiem 
przemówieniu referenta pos. F a n d e r l i k a  
§. 6 został przyjęty.

Przy §. 7, tyczącym się umieszczenia 
pieniędzy pozostałych w kasach, przemawiali 
przeciw: pos. Le o n ,  N e u w i r t h i P a 11 a i ; 
za|: pos. H e w e r a .  Ten ostatni przemawia za 
eskontowaniem rolniczych kas zaliczkowych 
w Czechach, aby przez to dać rolnikom tani 
kredyt osobisty i wnosi odnośną rezo- 
lucyę.

Pos. G o nap er z wnosi o utworzenie 
kolegium cenzorów dla kontroli w eskonto- 
waniu weksli.

Przedstawiciel Rządu W i t t e k  zbija 
wywody Leona, Pattaja, i przemawia prze­
ciw wnioskowi Gomperza, dążącemu do 
tego, aby zmusić Rząd do utworzenia wca­
le dotąd niepotrzebnego kolegium osób zau­
fania przy eskontowaniu weksli. Gdy się 
rozw ój tych operaey j wekslowych więcej 
wzmoże, wtedy może będzie na czasie my­
śleć o organizacyi tego działu interesów. ■ 

Po przemówieniu pos. F a n d e r l i k a  
§. 6 został przyjęty bez zmiany, a popraw­
ki pos. Leona, Pattaja i Gomperza odrzu­
cone.

§. 8, tyczący się opłaty 2 ct. od cze­
ków, przyjęto bez dyskusyi.

§, 9, dotyczący opłat manipulacyjnych 
po krótkich przemówieniach pos. T u r k a

i
tam prawie jak mały Kmita. Sprowadził 
kuchnię ojcowską, nie żałował piwnicy i 
wydawał obiady, do których także po sto 
osób siadało — a bodaj czy jego kuchnia 
a zwłaszcza piwnica nie była lepsza niżeli 
kmitowska. W każdym zaś razie muzyka u 
niego była szumniejsza, bo jego kapelę na­
stroił i złożył taki wyborny znawca tych rze­
czy, jak ksiądz Wara. „Xandzbyali“ nie mijał 
nigdy domu, gdzie się kurzyło z komina, 
jakżeby nie miał być w takim obozie, gdzie 
cała Polska się zgromadziła? Do Kmity nie 
poszedł, bo się bał, aby go tam nie spyta­
no o tego konia, co go sobie na Sobniu na 
dni kilka pożyczył a potem sprzedał we 
Lwowie: razem z kulbaką; do innej wyso­
kiej szlachty także się nie pchał, bo to 
wszystko są ludzie równie niewdzięczni jak 
Kmita : noszą człowieka na rękach, kiedy 
im trzeba oczyszczać się z grzechów śmier­
telnych, a potem mu nawet mizernego pro­
bostwa nie dadzą: ale się przyczepił do Ti- 
granesa, bo to pan zacny i hojny i jeszcze 
nie zepsuty jak inni. Tigranesowi Wara 
był także na rękę, bo mu to pochlebiało 
mieć kapelana przy swojej Chorągwi, któ 
rego inni nie mieli — a zresztą był to 
człek sprawny i bardzo usłużny, wcale nie­
pospolitą mu złożył kapelę, umiał zarządzić 
kuchnią i stołem jak najlepszy marszałek, 
dyrygował tańcami i w razie potrzeby na­
wet sam rewerendę zakasał, smutnego po­
cieszył, chorego wyleczył a jeśli kto miał 
jaki grzech na sumieniu, to go i wyspo­
wiadał a nawet i bardzo lekką się konten- 
tował pokutą. Za przyczyną Wary dwór Ti- 
granesa przybrał postać nieledwie pańską, za- 
chodziłojdo niego bardzo wielu Rycerzy, często 
nawet oń jaki Kasztelan zawadził, z czego 
Tigranes mocno był kontent, bo będąc już 
za pan brat z Kergolajem i Olizarem, ma­
jąc nawet takiego Karmazyna jak Pretficz 
pod Sffoją komendą, pobratał się teraz pra­
wie z całem Rycerstwem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



pos. S eh a up a, wnoszącego rezolucję, aby 
przy wymierzaniu opłat popierano rozwój 
obrotów zrównań rachunków (Clearing■ 
verkehr), tudzież przemówieniu sprawozdaw­
cy w duchu przychylnym tej rezolucyi, §. 9 
został przyjęty bez zmiany.

§§. 10 (o funduszu rezerwowym), 11 
i 12 (o skuteczności i wykonalności ustawy), 
przyjęte zostały bez rozpraw, a wnioski 
rezolucyjne H e w e r y  i S c h a u p a  przyję­
to jaao postanowienia.

P r z e w o d n i c z ą c y  zamyka posie­
dzenie o godz. 2giej i wyznacza przyszłe na 
czwartek, 20 b. m., o godz. lite j.

Sprawy parlamentarne.
I z b a  d e p u t o w a n y c h  załatwi 

w trzeciem czytaniu nowelę do usta­
wy o pocztowych kasach oszczędności, a po­
nieważ nie ma wątpliwości, iż także Izba 
panów upora się zarówno szybko z tym 
przedmiotem, więc nowa ustawa będzie mo­
gła jeszcze w roku bieżącym nabrać mocy 
obowiązującej. Na porządku dziennym dzi­
siejszego posiedzenia znajdują się dalej: 
Sprawozdanie komisji budżetowej o prowi- 
zoryum budżetowem; sprawozdanie komi­
sji wojskowej o kontyngensie rekruta na 
rok 1888; sprawozdanie komisyi kolejowej 
o petycyi, domagającej się bezpośredniego 
połączenia kolejowego między Tryestem i 
koleją Cesarzewicza Rudolfa; sprawozdanie 
komisyi ekonomicznej, w sprawie ustano­
wienia organów państwowych dla projekto­
wania i kierowania zabudowaniem potoków 
górskich; wreszcie sprawozdanie komisyi 
budżetowej, w sprawie wydania prowizo­
rycznych przepisów o dotacyi grecko-wscho- 
dniego duchowieństwa w Dalmacyi.

Pr“sse pisze: Dzienniki zajmują się 
długo i szeroko pogłoskami o przesileniach 
w gabinecie i rokowaniach między Mini­
sterstwem i prawicą w sprawie rozporzą­
dzenia w szkołach średnich. Nie ma naj­
mniejszego powodu zajmować się bliżej te­
go rodzaju wersyami, w których główną gra 
rolę fantazya; faktem jest tylko, że sprawa 
pomienionego rozporządzenia była omawia­
ną obszernie na posiedzeniu, w którem 
wzięli udział Ministrowie i członkowie ko­
mitetu wykonawczego prawicy, i że klub 
czeski zakomunikował pp. Ministrom szereg 
życzeń. Jednaaże do tej chwili ani Mini- 
strawie ani komitet wykonawczy prawicy
ftie zajęli stanowiska w obe^ pomiecionych 
życzeń. Czesi żądają restytucyi 2 szkół w 
Czechach jednej w Morawie i jednej na 
Szląsku.

Do Czasu telegrafują , że załatwienie 
sporu zostanie odroczonem do czasu ponow­
nego zebrania się Rady państwa.

wicy. Na wniosek pos. Abrahamowicza, Ko­
ło postanowiło reasumować rozprawy nad tą 
poprawką i po dyskusji, w której, zabierali 
głos posł.: Rapaport, Abrahamowicz i Karol 
Lewakowski, Koło uchwaliło nie wnosić 
wspomnionej poprawki.

Przystąpiło Koło do wyboru swej ko­
misyi parlamentarnej i wybrało dotychcza­
sowych jej członków, t. j. pp.: dr. G r o ­
c h o l s k i e g o ,  dr. C z er ka w s k i e go,  ks. 
C z a r t o r y s k i e g o ,  J a w o r s k i e g o  i 
B eno  e go

Poseł Hompesch przedstawia Kołu, 
iż przybyła tutaj deputacya z gmin Ko- 
rzyna i Markowa, należących do jego okrę­
gu wyborczego, z prośbą o przyspieszenie 
procesu karnego wytoczonego dziesięciu wło­
ścianom o opór władzom, przeprowadzają­
cym wykonanie nowej ustawy drogowej, 
lub wypuszczenie aresztowanych na wolną 
stopę, uprasza przeto pos. Hompesch by 
Koło pozwoliło mu czynić kroki dla popar­
cia prośby deputacyi. Po dyskusyi, v której 
zabierali głos pos. Gniewosz, Machalski, 
Skarszewski, Alfons Czajkowski, Karol Le­
wakowski i Ruczka, Koło zgodziło się na 
żądanie posła Hornpescha i pozwoliło mu 
czynić krok1', jakie za stosowne uzna. W 
dyskusyi podniesiono iż samo Koło polskie 
nie może interweniować w sprawie sądo­
wej w toku będącej , dopóki się ściśle we­
dług ustaw odbywa, a to tern mniej, że 
sprawa toczy si \ o opór wykonaniu ustawy sej­
mowej, powszechne zaś są skargi w kraju na 
niewykonywanie ustaw. Jednak przewodni­
czący przedstawił, iż w razie surowego ska­
zania, Koło poczyniłoby zapewne kroki w 
celu złagodzenia kary.

SPRAWY I0 M R C H II

K o m i s y a  w o j s k o w a  Izby depu­
towanych przyjęła projekt ustawy o kon­
tyngensie rekrutów na rok 1888.

K o m i s y a  e k o n o m i c z n a  uchwaliła 
na wniosok dep. Czajkowskiego odesłać pa­
ragraf 12 ustawy o podziale sched wło­
ściańskich do podkomitetu, celem uregulo­
wania zbyt wygórowanych należytości.

Z Koła polskiego.
Od sekretaryatu Koła polskiego odbie­

ramy następujące pismo:
Na posiedzeniu Koła polskiego w dniu 

16-go t. m. Przewodniczący Grocholski 
przedłożył najprzód Kołu wybór kandyda­
tów delegacyi polskiej , na sekretarza Izby 
i członka komisyi o dziedziczeniu spadków 
włościańskich, w miejsce pp. Szymanow­
skiego i Mochnackiego, którzy złożyli man­
daty. Koło wybrało jako kandydatów: na 
sekretarza Izby, posła Cieńskiego, a do 
wspomnionej komisyi posła Władysława 
Czajkowskiego; postanowiło zaś popierać 
ponowny wybór do komisyi budżetowej po­
sła Starzyńskiego, który z komisyi tej przy 
końcu wiosennej sesyi  ̂wystąpił. Kandyda- 
tów do innych komisyj wybierze Koło, ^dy 
wybór postawiony będzie na porządku 
dziennvm posiedzenia Izby.

Następnie przewodniczący Grocholski 
zawiadomił Koło, iż poprawce, jaką miał 
stawiać w Izbie pos. riausner do projektu 
ustawy o pocztowych kasach oszczędności, 
aby Rządowi dać prawo pod pewnemi wa­
runkami, nie tylko zniżać ale i podwyższać 
procent od wkładek, sprzeciwiają się wszyst­
kie inne kluby prawicy a najstanowczej 
klub czeski, głównie z powodu, że w razie 
podwyższenia procentu od wkładek, kasy 
zaliczkowe i kasy oszczędności, na których 
opiera się handel i przemysł czeski, nie 
Wytrzymałyby konkurencyi z pocztowemi 
kasami oszczędności. Ponieważ zaś także 
najliczniejszy klub lewicy, t. j. niemiecko- 
austryacki jest przeciwny tej poprawce, pod­
daje przeto pod rozwagę Koła pytanie, czy 
wnieść poprawkę, która się nie utrzyma, a 
która nas rozdzieli z innymi klubami pra­

(Deputacya słoweńska u Najj. Pana i p. M i­
nistra oświaty, dr. Oautscha).

Deputacya Słoweńców, o której przy­
jęciu u Najj. Pana dnia 17 b. m. już do­
nieśliśmy — składała się z członków kraiń- 
skiego Wydziału krajowego, dwóch posłów 
słoweńskich do Rady państwa i burmistrza 
m. Krainburga. Przewódca deputacyi dr. 
Poklukar wręczył Najj. Panu petycyę, sfor­
mułowaną i należycie umotywowaną przez 
Wydział krajowy, a domagającą się zatrzy­
mania nadal państw, niższego gimnazyum 
w Krainburgu. Starał się on zwrócić uwagę 
Monarchy na rzeczywiste stosunki w okrę­
gach słoweńskich, gdzie zawsze jeszcze czuć 
brak duchownych, urzędników, lekarzy, wła 
dających językiem słoweńskim. W obec te 
go nie ma tam mowy o hyperprodukcyi in- 
teligencyi i proletarjacie umysłowym. Spe- 
cyalnie co do gimnazyum krainburskiego, 
jest — między innemi jego zadaniem, za­
pobiegać przepełnieniu gimnazyum w Lu- 
blanie , do którego już obecnie uczęszcza 
przeszło 800 uczniów. W razie zniesie 
nia tego zakładu, należałoby nieodzow­
nie otworzyć drugie gimnazyum w Lu- 
blanie, co znów pociągnęłoby za sobą bez 
porównania większe koszta. Zatem nawet 
względy oszczędności przemawiają za 
dalszą egzystencyą rzeczonej szkoły, dla któ­
rej zresztą gmina Krainburga znaczne po­
nosi ofiary.

Najj. Pan, jak donosi Presse, przy­
rzekł, iż każe wyłuszezone przez przewódcę 
deputacyi wyjątkowe stosunki wziąć pod bacz 
ną rozwagę i zapewnił deputacyę o Najw. 
życzliwości, tudzież o żywym interesie dla 
intelektualnego rozwoju mieszkańców Krainy.

Następnie udała się deputacya do p. 
Ministra dra. Gautscha i przedłożyła mu 
prośbę w sprawie przywrócenia gimnazyum 
w Krainburgu. P. Minister przyjął deputa­
cyę bardzo życzliwie a zapewniając ją o 
swych gorących uczuciach dla intelektual­
nych aspiraeyj ludu słoweńskiego, oświad­
czył, iż przy wydaniu rozporządzenia o szko­
łach średnich, kierował się wyłącznie mo­
tywami rzeczowemi. W końcu przyrzekł zba­
dać jak najgruntowniej przedłożoną Najj. 
Panu petycyę.

SPRAWY ZAGRABICZEE
Wypadki bułgarskie.

Sofiiski korespondent Politische Cor- 
respondenz miał dnia 12 b. m. rozmowę 
z księciem Ferdynandem. Książę ubolewał, 
że opozycya w niektórych okręgach usunę­
ła się od wyborów, pragnie bowiem, aby 
stronnictwa, które bezpieczeństwu ojczyzny 
i tronu nie zagrażają, swobodnie, zwłaszcza 
przy wyborach, opinię swoją objawiły, on 
bowiem stać musi ponad stronnictwami.

Co do audyencyi udzielonej Radosła­
wowi, oświadczył książę, że Radosławów 
zapewnił go o swojej najgłębszej uległości 
i uroczyście się zastrzegł przeciw e-

niom, jakoby kiedykolwiek nosił się z pla- 
, nami przeciw księciu i tronowi; poczem 
; przedłożył swoje zażalenia przeciw obecne­
mu rządowi. Książę wątpi, aby Radosławów 
kiedykolwiek poszedł solidarnie z frakcja­
mi opozycyjnemi.

Mocno ubolewał książę nad nieporząd­
kami, jakie zaszły tu i owdzie podczas wy­
borów; zwłaszcza do Plewny wysłał wyż­
szego urzędnika, a komendantowi tamtej­
szemu kazał rozpocząć śledztwo najściślej­
sze. „Pragnę bowiem — dodał książę — 
aby przy wyborach przedewszystkiem lu­
dność z całą ufnością do mnie się udawa­
ła ; wysłucham każde słuszne zażalenie. 
Zresztą, jak uczy przykład Węgier i An­
glii, nawet najlepszy i najsilniejszy rząd 
nie zdoła zapobiedz tego rodzaju zajściom, 
ale niestety, z niejednej strony wymagają 
od stosunków bułgarskich więcej, niż słu­
szność pozwala.

„Głęboko ubolewam nad ofiarami nie­
sumiennych podżegaczy, którzy w doborze 
środków żadnej nie znają miary, i w obec 
których rząd z bezwzględną determinacją wy­
stępować musi; sądzę jednak, że z temi wy­
borami zakończyła się długa a smutna era 
niepokojów."

I podniesionym głosem dodał książę: 
„Byłem w zupełności świadom następstw, 
jakie mnie czekają, gdym wstąpił na zie­
mię bułgarską, i jestem na wszystko przy­
gotowany, jak mi to nakazuje honor moje­
go imienia i powierzonego mi ludu.“

Prezes gabinetu, Stambułów, przyjmo­
wał przedwczoraj kilku korespondentów 
pism zagranicznych i powiedział pomiędzy 
innemi: „O nasze sprawy wewnętrzne je ­
steśmy zupełni spokojni. Europa nie może 
nie uznać, że stosunki nasze są skonsolido­
wane i że do rozruchów nie dopuścimy, a zre­
sztą już to nie zajdzie, gdyż cały kraj za 
nami stoi. Polityka Mocarstw względem 
Bułgaryi odznacza się nieczynnością, chwiej- 
nością, różnicą w zadaniach i leży to w sto 
sunkach europejskich, że inaczej nie może 
być. Więc mamy czas zupełnie się urzą­
dzić, stanowisko księcia tak wzmocnić, że 
o usunięciu go zgoła już nie będzie można 
mówić."

Do audyencyi metropolity Klemencyu- 
sza u księcia nie przywiązuje Stambułów 
wielkiej wagi. Powiada on, źe opozycya wi­
dzi już całe szaleństwo swych żądań, wi­
dzi, źe z każdym dniem szeregi jej topnie­
ją i dla tego spieszy uratować resztki swe 
go znaczenia w kraju.

Donoszą drogą telegraficzną z Kon­
stantynopola : * ,

Rossyjski ambasador, Neudow, oświad 
czył na audyencyi sułtanowi, ie  dalsze za 
chowanie Rossyi w sprawie bułgarsk iej za­
leży od tego, czy sułtan zawezwie lub nie 
zawezwie stanowczo księcia Ferdynanda do 
opuszczenia Bułgaryi. Sułtan odpowiedział, 
że Porta rzecz tę rozważy; jest ona bo­
wiem bardzo trudną, gdyż należałoby z gó­
ry obmyśleć i porozumieć się, coby się 
miało stać w razie, jeżeliby ks. Ferdynand 
wezwania nie usłuchał. Na rekuzę bez ak- 
cyi, broniącej zwierzchniczej powagi Tur- 
cyi, sułtan narazić się nie może; akcyi zaś 
żadnej odrębnej zgoła nie przypuszcza, 
tylko w porozumieniu z państwami, podpi- 
sanemi na traktacie berlińskim. Należy się 
przeto starać pierwej o to porozumienie 
Odpowiedź tę należy uważać z jednej stro­
ny jako zwłokę , z drugiej , stwierdza ona 
znane już stanowisko Turcyi.

Według depeszy z Bukaresztu, enP" 
grantom bułgarskim , świeżo przybyłym do 
Rumunii, rossyjski konsulat odmówił sud- 
sydyów. Ponieważ przybysze ci nie mają 
żadnych środków utrzymania, F zet0 r,z.- 
rumuński postanowił ich wydalić z króle­
stwa.

—  JE. p. Marszałek krajowy, hr.
Jan Tarnowski, oczekiwany był dziś z powro­
tem z Wiednia we Lwowie.

— Walne zgromadzenie Towarzy­
stwa historycznego we Lwowie, odbędzie 
się dziś, dnia 20 października, a nie, jak do­
niósł jeden z dzienników tutejszych, 24 b. m., 
o godz. 6 wieczorem, w sali XV uniwersytetu. 
Porządek dzienny: 1. Zagajenie zgromadzenia 
przez wiceprezesa. 2. Wybór przewodniczącego 
walnego zgromadzenia. 3. Odczytanie protokołu 
z poprzedniego walnego zgromadzenia. 4. Spra­
wozdanie z czynności wydziału i komitetu re­
dakcyjnego za czas od 14 października 1886 
do 1 października 1887. Referent dr. 0. Bal­
zer. 5. Sprawozdanie komisyi kontrolującej ra­
chunki Towarzystwa. Referent p. Wł. Schmidt, 
6. Wybór wydziału na r. 1887/8. 7. Wybór 
komitetu redakcyjnego na rok 1887/8. 8. Wy­
bór 3 członków komisyi kontrolującej na rok 
1887/8. 9. Wnioski członków.

— Lwowskie koło nauczycieli
szkół wyższych odbędzie zwyczajne posiedzenie 
w sobotę, dnia 22 b. m., w sali fizyki szkoły re-

,G*ueU Lwowska* % dnia 20 października

alnej. Porządek obrad : 1) Dr. M. Maciszewski: 
„O lekturze domowej uczniów"; 2) prof, T. 
Sołtysik: „Kilka uwag o nauce języków kla­
sycznych".

— Egzamin uczniów szkoły To w. 
ogrodniczego, odbędzie się w niedzielę, 23.
b. m. o godzinie 2 po południu w mieszkaniu 
nr. 64 Na Rurach. Zarząd zaprasza uprzejmie 
szanownych członków i miłośników ogrodnictwa 
do łaskawego uczestnictwa a zarazem donosi, 
iż ogród Towarzystwa przeniesiono z ulicy Pie­
karskiej na ulicę Na Rurach, na .akzwaną 
„Szumanówkę".

— Do wydziału czytelni polskiej 
akademików górniczych w Leoben na rok 
1887/8, odbytych w dniu 15 b. m. 1887 zo­
stali wybrani pp.: Kostkiewicz Kazimierz, prze­
wodniczący; Łępkowski Mieezyław, zast. prze­
wodniczącego i kontrolor; Mołoń Józef, sekre­
tarz; Fabiaóski Julian, bibliotekarz; Folusie- 
wicz Aleksander, skarbnik; Werber Maurycy, 
gospodarz; Kowarzyk Hugo, archiwista.

— Wypadki. Katarzyna Żurowska, słu­
ga, myjąc wczoraj okna w miejscu swej służby 
pod 1. 9 przy ul. Rzeźnickiej na I piętrze i 
stanąwszy przytem na gzymsie, spadła na 
chodnik i potłukła się w głowę tak mocno, że 
musiano ją odwieść do szpitala.— Woźnica pry­
watny, Józef Bernadiuk, upadł wczoraj na pla­
cu Strzeleckim wraz z koniem, na którym je­
chał wierzchem i złamał sobie nogę. Odsta­
wiono go także do szpitala. — Na plaeu Marya- 
ckim przejeehał wczoraj woźnica prywatny, Jó­
zef Burg, dziewczynkę, która jednak wyszła 
z tego wypadku bez szwanku.

=• Kościotrupy napotkano przy kopa­
niu piasku na gruncie, należącym do cerkwi 
parafii św. Piotra i Pawła. Skonstatowano, iż 
w tern miej sou znajdowała się przed stu laty 
cerkiew i cmentarzysko.

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę, następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 20 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr przeważnie południowo-zachodni, tempe­
ratura dalej się podnosi, stan nieba zmienny, 
powietrze miernie wilgotne, pogodnie, co naj­
więcej dziś jeszcze opad wcale nieznaczny mo­
żliwy.

Najniższa temperatura była dziś nad ra­
nem i wynosiła 5‘5'C., najwyższa była 7-0°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 766‘3 mm.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
dwa dziecinne futerka królicze, tabaczkowego 
koloru suknem pokryte, wartości 25 zł.; czarną 
czankę i buty z cholewami, wartości 20 zł. — 
Z g u b i o n o  pugilares z kwotą 3 zł. i z ma­
łym kluczykiem; 8 sznurków francuskich korali 
na ul. Krakowskiej. — Z n a l e z i o n o  baweł­
niany ciemny parasol, zapomniany w dorożce 
nr. 235; skrypt dłużny na 115 zł., wystawio­
ny w Wiedniu 20 listopada 1885, na korzyść 
pożyczającej p. Hubel; dwa kluczyki na rzemy­
ku, na placu Bernardyńskim.

—  Na rzecz pogorzelców Sassowa
nadeszły na ręce o. k. Prezydyum Namiestnic­
twa następujące datki: od c. k. rządu krajowe­
go w Czerniowcach 7 zł. 50 ct,, zo składki 
mieszkańców powiatu wyżnickiego; od c. k. Pre­
zydyum Namiestnictwa w Pradze 45 zł. 77 ct., 
ze składki mieszkańców królestwa: czeskiego ; 
oraz od c k. rządu krajowego w Czerniowcach 
7 zł., ze składki mieszkańców gminy Wasioutz 
na Bukowinie. — Na ten sam cel złożyli na 
ręce c. k. starostwa w Żółkwi: gmina Rekłi-
niee 5 zł. 56 ct., Skwarzawa Nowa 2 zł. 44 
ct., Mokrotyn 7 zł. 96 ct., Żółtańce 3 zł., c.k. 
urząd parafialny Żółkiew 7 zł., Dobrosin 9 zł. 
60 ct., Glliósko 6 zł. 25 ct., ks. Wichański 2 
zł., ks. Pasiut 7 zł. 40  cl., ks. Bryliński 1 
zł. Na ręce starostwa w Białej : urząd para­
fialny w Wiimowicach 10 zł. 50 ct., w Li- 
pniku 6 zł., ks. W. Komperda 2 zł., urząd 
parafialny w Grójcu 5 zł., w Brzeszczu 3 zł 
ks. W. Bohacz 4 zł., ks. J. Wajda 6 zł 20 
ct. Na ręce starostwa w Wieliczce: ks 
4 zł. 33 ct. Na ręce starostwa w Dobromilu • 
gmina .eszczawa Górna 2 zł.. Huczko 1 *y 
40  o. D .brc«n 10 «... U Ł i t a S  
ze składek w c. k. starostwie 5 zł. 60 ct ks’
B. Baczyński 5 zł. ’ ‘

Ct™ ~  0  dwutygodniku illu-
. OWanym p. t. Świat, który z Nowym Ro­

kiem wychodzić zaczDie w Krakowie, a o któ­
rym podaliśmy krótką wzmiankę przed kilku 
dniami, dowiadujemy się z Kuryera Krakow­
skiego następujących szczegółów: R<daktorem 
Świata będzie znakomity pisarz, p. Zygmunt 
Sarnecki. Kierunek działu artystycznego w no- 
wem piśmie obejmuje zaszczytnie znany illu- 
strator p Piotr Stachiewiez. Pismo to eksploa 
towaó będzie zadania literackie i artystyczne 
w zupełnie odmienny sposób od dotychczas 
istniejących tygodników illustrowanych od któ

Ł f  r  n tS bsa,i“ . '* “ ‘ - 1“
drogę Pl3m°m tym WCh0dzió W

TermiiT ^ ° ^ ura i mienia Żółkowskiego.
Al • nasyłania sztuk na konkurs imienia 

ojzego Żółkowskiego w Warszawie upłynął 
w dniu 15 b. m. Nadesłano do redakcyi Ga­
zety Polskiej ogółem sztuk 39, któryoh tytuły



G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .
w tych dniach będą podane. Posiedzenia ko­
mitetu konkursowego wkrótce się rozpoczną.

— Tlómacz powieści J. I. Kra­
szewskiego, p. Juliusz Meixner, przełożył na Ponieważ dnia 25 b. m. odbędzie się
język niemiecki dwie sztuki Bałuckiego „Byle w Tarnowie wybór posła do Rady państwa 
wyżej“ ( Jagd nach dem Gluc/ce) i „Krewnia- z grupy większej własności okręgu wyborczego 
kówu (Die Heuschrecken), jakoteż jego po- j Tarnów-Dąbrowa-Mielee-Pilzno, przeto podpi- 
wieść „Siostrzenica księdza proboszeza“ , która [ sani prezesi Rad powiatowych pozwalają sobie
ma byó drukowaną w odcinku wiedeńskiego i wziąć inicyatywę do zwołania zgromadzenia
Tagblattu ] przedwyborczego.

Niniejszem zapraszamy szanownych wy-— międzynarodowa Wystawa śztuk i , 
pięknych w Wiedniu,, proponowana na rok borcow) aby na rzeczone zgromadzenie przed-

- - -  -  « W TrkftKnnrt r . ł n u U ł r /  V>r> ,,r.T,i : x‘ l h T. ^  _____
przyszły z okoliczności 40 letniego panowania 
Najj. Cesarza Franciszka Józefa I., trwać bę­
dzie od 1 marca do 30 maja. Towarzystwo 
wiedeńskie Sztuk pięknych uchwaliło z tego 
powodu przebudowanie Kunstlerhaus’u, Da 
które preliminowano kwotę 30.000 złr. Dla 
naszych artystów otwiera się pole popisu.

— W Rzeszowie, dnia 22 b. m. od­
będzie się uroczyste otwarcie nowo wybudowa­
nego szpitala powszechnego. Ze Lwowa na uro 
ozystość przybędą pp. dr. Hoszard i dr. Stella- 
Sawicki. Poświęcenia dokona ks. kanonik Gru 
szka, poczem w większej sali nowego gmachu 
odbędzie się uczta, na którą zaproszenia otrzy­
mali członkowie Rady miejskiej i przełożeni 
władz cywilnych i wojskowych.

-  — W  Lublinie, na przedmieściu Pia­
ski, zawaliły się dwie wewnętrzne ściany no- 
wowznoszonego domu i przygniotły 7 pracują­
cych około budowy robotników. Sześciu z nich, 
przybyli na pomoc sąsiedzi i przechodnie wy­
dobyli z łatwością, siódmy zaś poniósł cięższe 
obrażenia na całem ciele. — W Rzymie runął 
do Tybru dom dwupiętrowy. W dniu poprzed­
nim jeden z inżynierów miejskich oglądał go 
i orzekł, że nie ma niebezpieczeństwa. Pomimo 
to jednak mieszkańcy mieli dobre przeczucie i 
wynieśli się na noc z domu, który wkrótce z 
wielkim łoskotem rozsypał się w gruzy.

— Synowiec króla Szoy. Korespon­
dent rzymski Gaz. Warsz. opowiada: A pro­
pos Afryki, nie mogę pominąć milczeniem przy­
jazdu do Rzymu księcia Alfy - Worka, synowca 
króla Szoy, Menelika, „jeżdżącego na zielonym 
koniu1-. Affa-Worek przybywa tak dobrze w po­
selstwie od stryja do króla włoskiego, jako i 
na jubileusz papieski. Mówi po amarycku, ale 
poduczył się już po włosku. Jest to przystojny, 
miedzianej cery, ale całkiem europejskich rysów 
młodzieniec 20-letni, zapalony do sztuki, a 
mianowicie do malarstwa, do którego okazuje 
niepospolite zdolności. Oświadczył stryjowi kró­
lowi, że chce koniecznie zostać artystą, i że 
sam go odmaluje na zielonym koniu Jak się 
zdaje, ma zamiar dłużej we Włoszech pozostać 
dla nauczenia się malarstwa. Na przybywają­
cym wprost z Massawy i z wnętrza Afryki, z 
pustyni i dzikich, nieznanych krajów, Neapol 
gdzie się zatrzymał przez cały tydzień, niesły­
chane zrobił wrażenie. Gmachy europejskie, pa­
łac tameczny królewski, wprawiły w osłupienie 
syna natury, przyzwyczajonego do poziomych 
rodzinnych lepianek i do pałaców z trzeiny i 
desek. Jednak, jak na niesłychanie pojęt 
nego młodzieńca przystało, dziki książę w oka­
mgnieniu oswaja się ze wszystkiem. Białe ko­
biety osobliwie, tak piękne i strojne, rozmarzy­
ły go niewymownie; oświadczył przez tłómacza 
i łamaną swą włosczyzną, że jest oczarowany 
i że rozum traci. Zachwyca go także muzyka, 
i każe sobie grać i śpiewać bez końca. U pań­
stwa de Simone, w których domu stał w Ne 
apołu, powtarzał ciągle : „Musiea cara, ripete 
te" W Rzymie Alfa-Worek (co znaczy po a- 
marycku „Złote Oczy"), podejmowany jest przez 
rodzinę hrabiów Antonelli’ch, synowców głośne­
go kardynała, sekretarza stanu Piusa IX., al­
bowiem przysłał go hr. Piotr Antonelli, goszczą­
cy od dawna u Menelika i kierujący tameczne- 
mi stosunkami włoskiemi. Affa - Worek nosił 
malowniczy strój afrykański od złota i jaskra­
wych jedwabiów; ale w Neapolu tak go znu­
dziła uliczna dziatwa włócząca się za nim nie- 
zmiernemi gromadami, iż wstąpił do krawca i 
kazał się ubrać po europejsku od stóp do gło­
wy. Do Rzymu więc niestety ! przybył już w 
rajt-fraku i w niegodziwym cylindrze, który, 
jak na syna pustyni dość swobodnie nosi. Dla 
króla przywiózł trójkę małych szoańskich, ale 
nie zielonych koni, szybkich jak błyskawice; dla 
Ojca św. zaś całą menażeryę różnych zwierząt, 
które umieszczone będą w ogrodach watykań­
skich. Ma także z sobą ogromny zapas skór 
lwich, lamparcich, tygrysich i t. d. do roz­
dawania.

—  Biedne wawrzyny. Reinholdowi 
Beckerowi, znanemu kompozytorowi drezdeńskie­
mu, ofiarowały panie podczas pobytu jego u 
wód czeskich wspaniały wieniec laurowy. W po­
wrocie urzędnicy celni w Schandan kazali u- 
wieńczonemu artyście zapłacić od onego wień­
ca 1 zł. 75 centów jako cło od —  bobkowego 
liścia I

wyborcze przybyć raczyli dnia *4 b. m.. o go­
dzinie 3 po połuduiu do sali kasy oszczędności 
w Tarnowie.

Józef Męciński. Mieczysław Reg.
Eustachy Sanguszko.

Malarstwo polskie
na  W y s t a w i e  w K r a k o w i e .

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w  diii powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

(Ciąg dalszy.)
Jako portrecista, jest Matejko repre­

zentowany na wystawie portretami: hrabie­
go Alfreda Potockiego, Zyblikiewicza, Die­
tla i Szujskiego. Z prac tych uważam por­
trety rektorów uniwersytetu krakowskiego 
za wiele lepiej udane, niż portrety mar­
szałków krajowych; z pierwszych zaś bar­
dziej mi się podoba portret Szujskiego, niż 
wielce w Krakowie podziwiany i sławiony 
portret Dietla. Ten ostatni należy wpraw­
dzie bezsprzecznie do znakomitych prac 
mistrza w portretowym fachu , lecz postać 
cała wydaje mi się przecież nieco ocię­
żałą, a traktowanie karnacyi twarzy (zwra­
cam uwagę szczególnie na zbyt ostre cie­
nie) jest nie bez zarzutu. Szujskiego por­
tret jest nietylko świetnym, lecz zarazem 
bardzo charakterystycznym dla poznania 
sposobu pojmowania w ogóle portretu przez 
Matejkę. Artysta przedstawia nam Szujskie­
go nie takim, jakim go widywaliśmy u 
schyłku życia: złamanego chorobą, o wyga­
słem oku i wyrazem bolu i przygnębienia 
w twarzy. Przedstawia nam go nawet nie 
takim, jakim dawniej zwykle bywał, lecz 
niejako w chwili wyjątkowej, w chwili jak 
gdyby rozdrażnienia wywołującego nietylko 
błysk niezwykłego natchnienia, lecz w wyż­
szym jeszcze stopniu żywość uczuć docho­
dzącą do afektu. Na portrecie widać w po­
staci Szujskiego, obok właściwej zresztą 
pięknej tej twarzy bystrości, wyraz namięt­
ny, pra-wie gwałtowność, że  artysta in ógi 
widzieć wyraz tego rodzaju w postaci Szuj­
skiego jedynie w rzadkich chwilach; że 
portret w skutek tego nie daje całkiem zgo­
dnego z prawdą pojęcia o charakterze po­
wierzchowności Szujskiego, to pewna: lecz 
z tego, iż Matejko wolał w portrecie być 
mniej wiernym i uchwycić moment, w któ­
rym postać Szujskiego zdała mu się 
najbardziej wyrazistą i typową, z tego za­
rzutu nie można mu robić. — Natomiast w 
portrecie hr. Alfreda Potockiego wyszedł, 
według mego przekonania, zupełnie już po 
za granice dozwolone portreciście, nadając 
twarzy nietylko wyraz niezwykły lecz na­
wet charakter cały wręcz inny, aniżeli ma 
w naturze. Interesującem jest porównanie 
tego portretu z drugim portretem hr. Al­
freda Poteckiego, malowanym przez Horo­
witza. Ostatni ten portret jest malowany 
sumiennie,/ starannie i wiernie, lecz postać 
cała przedstawia nam się blado, bez wyrazu, 
bez indywidualnego charakteru. Matejko na 
tomiast odtworzył indywidualność wybitną 
i silną, lecz nie mającą, z wyjątkiem rysów 
twarzy, prawie nic wspólnego z osobą, którą 
portret ma przedstawiać. Podobieństwo w 
portrecie Horowitza lepiej schwycone niż 
u Matejki, to pewna; lecz mimo tego po- 
tretu Matejki żadną miarą gorszymjbym nie 
nazwał. W przyszłości uważać będą portret 
Matejki stanowczo jako znakomitszy, o tern 
nie wątpię. Podobieństwo ma znaczenie 
tylko dla współczesnych, nadanie potężnie 
indywidualnego charakteru postaci zapewnia 
wartość portretu na przyszłość. Czy wszyst­
kie portrety dawnych mistrzów, które dziś 
podziwiamy, były zupełnie podobne do mo­
delu? to wcale nie jestSniezawodnem. Pod 
tym względem mam wielkie wątpliwości 

p. co do portretów Rubensa i Yelasąueza 
uważam za prawdopodobne, iż portrety 

tych mistrzów nigay nie były wolne od 
pewnej przesady, objawiającej się u każdego 
z nich w innym kierunku. Co do Velasqueza 
przemawia za tem przypuszczeniem i to, że 
postacie na jego portretach, pomimo iż sa­
me przez się tak dziwnie indywidualne, 
mają między sobą charakter pokrewny. Po­
dobnie ma się rzecz z portretami Matejki 
Matejko nie lubi twarzy, w którejby się nie 
odźwierciadlała jakaś niezwykła gwałtow­
niejsza gra uczuć. Gdzie tego nie ma, tam 
stwarza mistrz wyraz namiętny, chociażby 
na niekorzyść prawdy. — Najsłabszym z 
portretów Matejki, znajdujących się na wy­
stawie, jest portret Zyblikiewicza. Wprawdzie 

tu znać rękę prawdziwego mistrza, mia­
nowicie w wyrazistem choć nieco zbyt

runującem" spojrzeniu, lecz niestety pra- 
, wie tylko w tem. Zresztą jest portret w ko- 
1 lorycie nieprzyjemny, wadliwy w rysunku i 

pozbawiony należytej godności i stylu. Szer­
szy niż zwykle sposób malowania, który tu 
i w innych kilku ostatnich pracach Matejki 
widzimy, nie udaje się artyście. Efekt jest 
często fałszywy, czego powodem w części 
może osłabiony wzrok Matejki. Zauważać je­
dnak muszę, iż w każdym razie portret Zy­
blikiewicza lepiej przedstawia się w wiel­
kiej sali zawieszony wyżej, niż na wysta­
wie krakowskiej, gdzie umieszczony jest w 
małym pokoju, tak, iż widz oglądać go musi 
z bliska, bez należytego odstępu.

O artystycznych właściwościach Hen­
ryka Siemiradzkiego, tego artysty, któremu 
drugie po Matejce między malarzami pol­
skimi zwykliśmy przeznaczać miejsce, nie 
daje krakowska wystawa dostatecznego i 
wszechstronnego wyobrażenia. Spotykamy 
pędzla jego oprócz „Pochodni Nerona11 tyl­
ko portret hr. Ludwika Wodzickiego. Fach 
portretowy nie jest, jak wiadomo, speeyal- 
nością Siemiradzkiego. Widać to też na 
wspomnianym portrecie, w którym chara­
kterystyka twarzy jest bez siły a cały spo­
sób malowania nie dość staranny i jakby 
niechętny. Lecz i w „Pochodniach Nerona11 
nie znajduje się według mego przekonania 
artysta na właściwem sobie polu. Talentowi 
Siemiradzkiego odpowiada przedewszystkiem 
klasyczny genre, oraz pejzaż i to pejzaż 
południowy klasycznej ziemi, który umie 
odtworzyć nietylko słonecznie i barwnie, lecz 
owiać go niezwykłym urokiem poetycznym. 
Natomiast w przedstawieniu jakiegoś gwał­
towniej wzruszającego dramatu historyczne­
go, jest Siemiradzki częścią zbjt łagodny 
częścią wymuszony i nie szczery. Szczegól­
nie wyrazu grozy w twarzy nie jest on w 
stanie uwydatnić. Uderzyło mnie to na jednym 
bardzo zresztą pięknym obrazie artysty, 
przedstawiającym jaskinię piratów, który 
parę lat temu oglądałem. Widać tam kraj 
pejzażu prześliczny, niektóre szczegóły ma­
lowane przepysznie, lecz wrażenie całości 
psuje to, że twarze złoczyńców takie robią 
wrażenie, iż zdaje się, żeto ludzie w grun 
cie łagodni i poczciwi, którym z wielką 
trudnością przychodzi udawać srogich zbro­
dniarzy. Zdanie o Siemiradzkim, które tu 
wypowiadam, miałem już wtedy, kiedy po 
raz pierwszy oglądałem „Pochodnie Nero­
na11 i mam przekonanie, że cała późniejsza 
twórczość artysty, zdanie to stwierdza. 
Obrazy mistrza tego rodzaju jak „Taniec 
wśród mieczów11 lub z ostatnich „Chrystus 

i iń+ędzj Marta i Maryą^-sw-mt o-wiele ‘więcej!
1 sympatyczne, niż sławne „Pochodnie Nerona11. 
W tym ostatnim obrazie, któremu zresztą nie 
odmawiam bardzo wielkiej artystycznej war­
tości, widać mistrzowstwo w traktowaniu 
szczegółów, lecz dramat sam występuje 
blado. Dwór i wszyscy bez wyjątku spekta- 
torowie całkiem obojętni. Wolałbym, żeby 
przynajmniej wyglądali znudzeni. A mę­
czennicy? Ci z pewnością są najsłabszą 
stroną obrazu i nie robią wcale wzruszają­
cego wrażenia. Wyobrażam sobie żywo, o 
ile świetniej cała kompozycya wyszłaby 
z pod pędzla artysty, gdyby widzowie byli 
traktowani w sposób czysto rodzajowy a 
mianowicie, gdyby przy zmniejszeniu roz­
miaru figur punkt ciężkości leżał nie w wy­
razie twarzy lecz w ruchu i ugrupowaniu 
oraz w strojach i wszystkich akcesoryach, 
słowem w przedstawieniu całości wrażenia 
„spektaklu11 z życia Rzymian a dramat zo­
stał usunięty na drugi plan, jakoby stafaż 
klasycznego pejzażu. Myśl obrazu, wyrażo­
na w sentencyi dołączonej do pochodni, je ­
żeli się chce do niej w ogóle przywiązywać 
większą wagę, występowałaby w tego ro­
dzaju kompozycyi tak samo a mniejby się 
narzucała niż w Siemiradzkiego obrazie 
który i tak nie uwydatnia jej dostatecznie.

Winienem się zastrzedz, iż tem, że nie 
mogę przyznać Siemiradzkiemu własności, 
dla prawdziwego historycznego malarza nie­
odzownych, nie chcę bynajmniej ubliżyć 
znakomitemu artyście. Daleki bowiem je­
stem od tego, by tylko te płótna uważać za 
„wielką sztukę", n i których jest przynaj­
mniej jeden król lub wódz zwycięzki, pewna 
ilość mniejszych bohaterów i z kilkanaście 
trupów lub chociażby więźni. Wyznam na­
wet całkiem szczerze, że w ogóle nie mam 
wiele sympatyi dla malarstwa historyczne­
go, tak samo jak nie lubię historycznych 
romansów. Tu i tam niepodobna być pra­
wdziwie realistycznym a puścić wodze fan- 
tazyi nie wolno. W skutek tego prawda z 
fantazyą zwykle się kłócą, lub też przed­
miot cały wypada blado i banalnie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Leon Piniński.

wych zniżonych taryf dla transportów zboża z 
Rossyi. Nowa taryfa specyalnie odnosi się do 
przewozu zboża ze stacyj kursko - kijowskiej, 
cbarkowsko-mikołąjewskiej, moskiewsko-kurskiej 
i kursko - charkowsko - azowskiej kolei żelaznej 
via Kijów do Radziwiłłowa i Wołoczysk.

— Ustawa przeciw fałszowania ar­
tykułów żywności. Austryackie Minister­
stwo spraw wewnętrznych zajmuje się od dłuż­
szego czasu wypracowaniem projektu ustawy, 
mającej na celu położenie skutecznej tamy fał­
szowaniu artykułów żywności w ogóle, a w 
szczególności sprzedaży szkodliwych zdrowiu 
przedmiotów. Zainicyowane w tej mierze roko­
wania z interesowanemi Ministerstwami są już 
na ukończeniu, a jak słyohać sam projekt zo­
stanie wniesiony niebawem do Rady państwa. 
Wedle projektowanej ustawy, każda gmina, li­
cząca przeszło 10.000 mieszkańców, będzie o- 
bowiązaną do ustanowienia strażaka, który ma 
kontrolować wystawione na sprzedaż artykuły 
żywności. Oprócz tego zostaną ustanowione w 
pojedynczych krajach koronnych osobne stacye 
dla badania przedłożonych im próbek artyku­
łów żywności. Koszta tego badania będą pono­
sić w razie skonstatowania fałszerstwa strony, 
które dopuściły się podobnego przewinienia, w 
przeciwnym razie gminy. Ustawa zawiera su­
rowe przepisy karne. Nadzór państwowy nad 
nową instytucyą będzie poruczony władzom 
politycznym.

— Subwencye dla zakładów ko­
munikacyjnych. W preliminarzu państwo­
wym na rok 1888 przeznaczono na subweneye 
dla zakładów komunikacyjnych ogółem 9,207 731 
zł., tedy o 210.161 zł. mniej, niż w ustawie 
finansowej na r. 1887. Pomiędzy innemi preli­
minowano ; dla lwowsko - czerniowieckiej kolei
1.931.000 zł. (w r. 1887 2,023.000), dla ko­
lei Karola Ludwika 1,251.400 zł. (w r. 1887
1.300.000 zł.), dla galicyjsko-węgierskiej kolei
1.120.000 zł. (w roku poprzednim 1,092.000 
zł.), dla kolei Aroyksięcia Albrechta 934.560 
(w roku poprzednim 995.490 zł.), dla kolei 
państwowych 1,119 000 zł. (w roku poprzednim 
800 000 zł.).

GOSPODARSTWO I HANDEL

— Sprawa podwyższenia cel zbo­
żowych w Niemczech. W kołach berlió- 

ich przeważa zapatrywanie, że sprawa pod­
wyższenia ceł zbożowych będzie jednym z 
pierwszych przedmiotów obrad w przyszłej se- 
syi i że parlament tego roku wcześniej zwoła-

nii KWyTfle,,* włanśnitó <U«t tegO, Ż8
i rząd sprawę cła zbożowego uważa za na­
g i^ -

Jeśli jeduakowoż między rządem a agra- 
ryjną większością parlamentu panować się zdaje 
jednomyślna zgoda co do konieczności podwyż­
szenia ceł zbożowych, to z drugiej strony 
jeszcze nic pewnego powiedzieć nie można 
co do formy tego nowego kroku w celnej po­
lityce niemieckiej. Kwestya to jednak najważ­
niejsza, bo właśnie w sprawie wysokości ceł 
mogą przeciwnicy projektu jak największe sta­
wiać trudności, a przynajmniej ją odwlec o kil­
ka tygodni. Z tego powodu na wielką uwagę 
zasługuje pojawiający się obecnie projekt, ma­
jący na celu pojednanie z projektem nawet po­
słów liberalnych. Nowy ten projekt zasadza się 
na t. zw. the sliding scalę czyli na skali po­
suwającej się i zmieniającej , stosownie do 
wypudku żniw każdorocznych. Podczas lat chu­
dych obowiązałoby cło niskie, w latach zaś z 
lapszemi żniwami podwyższonoby cło o stosowną 
stopę.

Dzisiejsze giełdowe dzienniki liberalne 
występują ostro przeciwko sliding scalę, przy­
taczając przeciwko niej mianowicie, że 1815 r. 
zaprowadzono ją także w Anglii przy cle zbo- 
żowem, ale zniesiono 1846 roku dlatego, że 
przyczyniła się do ogólnej drożyzny artykułów 
żywnościowych i rozwielmożniła spekulację 
giełdową. Giełdziści berlińscy nie mogą jednak 
zaprzeczyć, że angielska sliding scalę przez 
cały przeciąg lat była dla angielskiego rol­
nictwa korzystną, i że jej jedynym błędem była 
niefortunna stopa zmienna.

*** Targ zbożow y.*) Dnia 20 października
(887 r.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 6 25 
do 6’95. Pszenica biała — *— do — •— . Psze­
nica żółta — — do — •—. Żyto 4-30 do 5-— . 
Jęczmień browarny 4 30 do5*— .Jęczmień na pa­
szę. 3-50do— •— . Owies 3*85 do 4-60. Groch do 
gotowania — •— do 5-00. Grooh na paszę 4*50 
do 8-50. Kukurudza — *—  do h 50. Hreczka 

•—  do 5‘50. Koniczyna czerwona 35*— do 
43.— . Tymotka— • — do — ■— . Fasola — •— do 
6 50. Bób — -— do — •— . Wyka — .—  do 4 50 
Rzepak 9.—  do 10.—. Spirytus — •— do — ‘— .

— Z k ole i K arola Lndwika. Gene­
ralna dyrekeya kalii Karola Ludwika wydała 

pio- ‘ obwieszczenie zapowiadające zaprowadzenie no-

Tarnopol, pszenica 6*15 do 6’75, żyto 
4'20 do 4-80, jęczmień browarny 4‘— do 6*— , 
owies 3'80 do 5-50, groch 4 '— do 8*— , wyka 
3'85 do 4-40, rzepak 9-— do 9-60, lnianka— ■—  
do — ‘— , koniczyna czerwona 30'42 do 42‘— .ko­
niczyna biała 40*—  do 48-— , koniczyna szwedz­
ka — ’—  do — '—

Przedruk wzbroniony.



P odw ołoczyska , pszenica 6*10 do 6*60 
żyto 410  do 4'65, jęczmień 4*— do 6*—  
owies 3 75 do 4*50, groch 4’— do 8*—, 
^ k a  3*50 do 4*50, rzepak n. 9*—  do 9*50, 
lnianka— •— do — *— ,koniczyna czerwona 22*—, 
do 40’— , koniczyna biała 37*—  do 50’— , ko­
niczyna szwedzka — •—  do — •— .

Jarosław , pszenica 6'50 do 7‘10, żyto 
4*50 do 5*20, jęczmień 4*75 do 6*50, owies 
4'- -  do 5*— , groch 4*75 do 8*50, wyka 4*~ 
do 4*75,Jrzepak n. 9*— do 10’— , lnianka — . 
do — ;— , koniczyna czerwona 35 — do 46*— , 
koniczyna biała 40 — do 55'--, koniczyna 
szwedzki' — •—  do —•— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi el  od 20"— do 60*— zł.za 56 ki 

lo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 litrów pro. loco 

Lwów 26'— do 26*50 zł.
Chmiel w pięknym gatunku poszukiwany.
Tylko biała pszenica na eksport do Mo­

rawy i Czech poszukiwana.
Usposobienie więcej ożywione.

i . z  B e r l i n a ^  telegrafują do wiedeń- we Lwowie, otrzymał złoty krzyż za-|bedzie 
skiego Fremdenblattu: Pomimo kategorycz- s >u„,* z korona ' *
nych zaprzeczeń, jakie pojawiły się w dzień-|^ ® J Ł  ’
nikach oficyalnych, niektóre pisma uważają 
ciągle z j a z d  c ara z c e s a r z e m  W i l ­
h e l m e m  za możliwy. I tak National Ztg. 
dowiaduje się, iż w liście pewnego duńskie­
go dyplomaty zapowiedziano przyjazd cara 
do Berlina na przyszły tydzień w przypu­
szczeniu, że nie zajdą żadne nadzwyczajne 
przeszkody. Wobec tego należy tylko pono­
wić zapewnienie, iż możność zjazdu jest 
stanowczo wykluczoną.

prawdopodobnie jutro odro-
[ ozony.

Paryż, 20 października. Dzien­
nik urzędowy donosi: Generał C af- 
f a r e l l  został spensyonowany i wy­
kreślony z listy oficerów armii fran­
cuskiej. Kapituła Legii honorowej o- 

prośbe w stan stałego spoczynku, ty-1 rzekła, iż Caffarell ma być wykreślo-
tuł i charakter radcy skarbowpom I % listy kawalerów tego orderu

1 •* *

Wiedeń, 20 października. (Tel. 
\pryw.) Najj. Pan raczył nadać nad­
inspektorowi podatkowemu Ferdynan­
dowi K a w e c k i e m u ,  przy sposo­
bności przeniesienia go na własna

radcy skarbowego.
P eszt, 20 października. I z b a  pozbawiony prawa noszenia iakiejkol- 

W bieżącym miesiącu odbyć się mają d e p u t o w a n y c h  przyjęła no król- wiek dekoracyi. 
wybory na posła do sejmu pruski  e- kiej dyskusyi p r o j e k t  a d r e s u  dn f nnrfv» 9 0  aa  • •,
go Z Okręgu wyborczego chodzieżsko-czarn- T r o n  u wedle wniosku tn™* • j DOndyu, 20 października. W Hyirnureirianm • w nrzvszłvm z a. A mindoon ^ o u u we IG whiosku komisyi adre- denarku Drzemawi 11kowskiego; w przyszłym zaś miesiącu w 
tym okręgu wybory na posła do parlamentu 
niemieckiego. Wybory te odbywać się będą 
z powodu złożenia mandatu poselskiego, tak 
do sejmu jak i parlamentu przez p. Colma- 
ra, b. prezesa policyi poznańskiej. Kandy­
datem polskim, jak przy głównych wybo­
rach tak i obecnie, jest ks. proboszcz Gajo- 
wiecki z Chodzieżą.

SOWej

OSTATIIA POCZTA
P a n  przyjmował d. 17 b. 
dr. barona Z i e m i a ł k o w -

m.N a j j .  
p. Ministra 
8 k i eg o .

Marszałek krajowy Jan hr. T a r n o w ­
ski ,  po złożeniu przysięgi na godność taj­
nego radcy, był, jak już donosiliśmy, na 
a u d y e n c y i  u Na j j .  Pana .  O posłucha­
niu tem tak piszą do Ceasu: „Monarcha przy­
jął p. Marszałka krajowego na audyencyi 
bardzo łaskawie, rozmawiał z nim dość 
długo i powiedział, że miłe mu były szcze­
góły przyjęcia Najd. Cesarzewicza w Gali- 
cyi; że wszystko odbyło się tak dobrze i po­
rządnie; że Jego Ces. Wysokość odniósł 
bardzo miłe i dobre wrażenie i że Monar­
chę bardzo to cieszy, gdyż życzy sobie i 
pragnie, aby Następca tronu podzielał te u- 
czucia, jakiemi On sam dla naszego kraju 
jeBt ożywiony/

P. Marszałek odpowiedział, że cały 
kraj zrozumiał wspaniałomyślną intencyę 
Jego Ces Mości, i prosił Najj. Pana, aby 
raczył wierzyć, że kraj umiał ją ocenić, że 
®ała ludność uszczęśliwiona z odwiedzin, 
jest Mu za to wdzięczną. Następnie wspo­
mniał Monarcha o nowej kolei, mówiąc, że 
S° cieszy, iż tak prędko została zbudowaną 
1 ze nie było trudności z wywłaszczeniem; 
dalej, że Sejm dba o podniesienie stanu ko- 
munikacyj i że Wydział krajowy wspólnie 
z Rządem bardzo szybko pouzupełniał dro­
gi i pobudował mosty, które były potrzebne. 
W końcu mówił Najj. Pan o Sejmie, który 
będzie miał zapewne wiele ważnych czyn­
ności, a uważa to za dobre, że Sejm posta­
nowił wziąć się energicznie do regulacyi 
mniejszych rzek, co jest rzeczą bardzo po­
trzebną i użyteczną.

Z B u k a r e s z t u  telegrafują, iż pre­
zes gabinetu rumuńskiego Bratiano uda 
się wkrótce w podróż do Wiednia i 
Berl ina.  _________

Wedle depeszy z B e l g r a d u ,  s k u p -  
c z y n a  s e r b s k a  ukończy swe prace praw­
dopodobnie w listopadzie, poczem zostanie 
rozwiązaną a rząd rozpisze nowe wybory 
do w i e l k i e j  s k u p c z y n y ,  która zajmie 
się rewizyą konstytucyi.

koioisyi adre- deparku przemawiało wczoraj znowu 
kilku agitatorów. Przemawiali oni z 

Sofia, 20 października. Biuro wozu> na którym zatknięto czerwona 
Reutera donosi, iż od niejakiego cza- chorągiew. Kilka osób. przechodzących 
su zauważano pomiędzy emigrantami przypadkowo parkiem, obrzucono ka- 
na granicy serbskiej pewien ożywio- mieniami i poturbowano. Po kilku 
ny ruch, zmierzający ku temu aby socyalistycznych mowach tłum ru- 
wpaść na terytoryum bułgarskie. Kra- z Hydeparku ku Berkerlysouare 
zą oni po przyległych granicy wio- gdzie jednakże natarła naii konna po- 
skach serbskich i oświadczają jawnie, Iicya i oczyściła cały plac.
że mają zamiar napaść na bułgarskie 
straże graniczne. Jest to pierwszy 
objaw agitacyi emigracyjnej w Ser­
bii. Rząd serbski zapewnił Bułgarye 
że agitacyi tej nie ścierpi, również i 
W. Porta przyrzekła nakazać ostre 
strzeżenie granicy. Rumunia ze swej 
strony śledzi także bacznie ruch po­
śród emigracyi. Rząd bułgarski po-1 pomiędzy tłumem 
stanowił w obec każdego kroku ku

Ztąd ruszyli ekscedenci w kie­
runku Thames-Quai, celem dotarcia tą 
drogą do City. Policya atoli miałarsię 
na baczności i zamknęła przejście, 
skutkiem czego tłum począł się p o ­
woli rozchodzić.

Biuro Reutera donosi: Podczas 
ostatnich nieporządków zauważano

wielu zagranicz­
nych socyalistów i anarchistów, prze-

Radykalny dziennik, Paris, domaga en em ?c7nilei8P0k0JU P° St§pió Jak naJ" dewszystkiem niemieckich. By? także n „ j energicznie]. i 1 Ar]rrxr niryit __ r rsię, ażeby prezydent republiki, Grevy od 
dalii z pałacu zięcia swego , deputowanego

energiczniej.
W kołach rządowych zapewnia-

Wilsona, o którym, pomimo zaprzeczeń, ją, że audyencya metropolity nie nr7v-
szła do skutku 
nią została

obiegają ciągle pogłoski uwłaczające jego 
honorowi. — Był czas, mówi Paris że p 
Grevy mógł się tłómaczyć tem, iż nie wie I 
co się dzieje w jego otoczeniu: dziś już I naJeźyty- 
nie ma żadnej wątpliwości. Grevy musi 
wybierać pomiędzy państwem a zięciem.
Wilsonowi należy stanowczo zabronić prze­
chowywania archiwów i niebezpiecznych

dlatego, iż prośba o 
wniesioną w sposób nie

akt w pałacu narodowym. Ńa drugi

Belgrad, 20 października. Na 
granicy serbskiej, koło Mavric, stoi 
od wczoraj skoncentrowanych około 
5000 Arnautów. Wczoraj napadli Ar-

z - 1dzień Paris powtórzył prośbę do Grevy’ego, nauci niespodzianie trzy serbskie stra 
w.icnnc nriHaiu « nula/.., w i że graniczne, którym po dłuższej u-

tarczce udało się napastników ode­
przeć. Serbowie mają dwóch ciężko 
rannych, straty;- Arnautów są nie­
znane.

Rzym , 20 października. Riforma 
donosi, że rząd ratyfikował elaborat 
komisyi międzynarodowej w sprawie 
regulacyi granicy austro-włoskiej w 
prowincyi Udine.

Berlin, 20 października. Uro-

ażeby Wilsona oddalił z pałacu , w przeci­
wnym razie zapowiada zbiorową petycyę, 
na którą nie będzie żadnej repliki.

Czy domaganie się Paris oparte jest 
na podstawie znanych oszczerczych pogło­
sek, czy też jakich faktów, zatajonych do­
tychczas, nie wiadomo jeszcze, pogróżek 
bowiem organów radykalnych nie można 
brać na seryo.

Journal des Debats donosi , że mini­
ster sprawiedliwości, Mazeau, ustąpić chce 
jedynie ze względów na nadwątlone zdrowie. 

Obrony pani Limouzin przed sądem

pomiędzy nimi przewódca anarchi­
stów Deubenspeik.

Londyn, 20 października Na 
zebraniu stronnictwa liberalnego w 
Nottingham naszkicował G l a d s t o n e  
program, jakiego mają trzymać się li­
beralni po załatwieniu kwestyi irlandz­
kiej, i oświadczył, że według jego o- 
sobistego przekonania liberalni nie 
powinni przeszkadzać takiemu za­
łatwieniu. Mówca zapewnił, ii nic nie 
przedsięweźmie przeciw jedności pań­
stwa, równocześnie nie zaniedba po­
pierać uprawnionych pretensyj mniej - 
szóści i zakończył swą mowę wezwa­
niem Irlandczyków, aby pomimo wszel­
kich prowokcyj unikali aktów zbrod­
niczych.

__     j j w » v

podjął się deputowany i adwokat Laguerre. czysta  insta llacya  now o m ianow anego 
Mniemają, że Laguerre chce ze zwykłej księcia h iek .,..- ----- -- ------- u:— ~ 'J~sprawy s:

Najdost. Arcyksiążę A l b r e c h t  wyje­
chał wczoraj na dłuższy pobyt do Arco.

zrobić wypadek polityczny.

W naradach episkopatu austryackiego 
pod przewodnictwem kard. Ganglbauera 
biorą udział następujący książęta kościoła: 
książę arcybiskup, hrabia Schónborn ; książę 
biskup Missia , z Lubiany; książę biskup 
Zwerger. z Gracu; ksiądz biskup Dunajew­
ski, z Krakowa; ksiądz biskup Aichner, 
z Brixen; ksiądz biskup Bauer, z Berna; 
ksiądz biskup Muller, z Lincu; ksiądz bi­
skup Binder, z St. Pólten i książę biskup 
dr. Zwerger, z Seckau.

Wszystkie dzienniki londyńskie doma- 
się od rządu surowych środków prze­

ciw burzycielom pokoju w Londynie, mnie­
mają bowiem, że zbrodnicze dążności mo­
gą przybrać rozmiary niesłychane, —  Jakoż 
donoszą, że dziś już okolica naokoło Tra- 
falgar-Sąuare wygląda jak obóz. Kuch zwy­
czajny nie jest wprawdzie powstrzymany, 
ale siła zbrojna czuwa nad tem, żeby po­
spólstwo nie mogło się gromadzić.

Jak donosi Fresse, Ministerstwo spraw 
zagranicznych otrzymało już notę z Rzymu, 
w której rząd włoski oświadcza, iż gotów 
jest rozpocząć dnia 22-go b. m. rokowania 
w sprawie odnowienia austro-włoskiego 
traktatu handlowego. Skutkiem tego wyjadą 
dzisiaj do Rzymu delegaci Austro-Węgier: 
radca ministeryalny, baron Kaichberg; rad­
ca sekcyjny, Miehalowics i koncepista mi­
nisteryalny, dr, Rossler. Przedstawiciel Mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, radca mi­
nisteryalny ,_ baron Glanz, zmuszony jest 
z powodu pilnych i ważnych zajęć odro­
czyć na dni kilka swój wyjazd. Rozprawy, 
któro zagai osobiście prezes gabinetu, Cri- 
spi, przeciągną się niezawodnie kilka ty­
godni.

Berliński Reichsaneeiger donosi, iż dr. 
M a c k e n z i e  przed powrotem do Anglii 
odwiedził ponownie n i e m i e c k i e g o  n a ­
s t ę p c ę  t r o n u  w Baveno i skonstatował, 
Że polepszenie stanu zdrowia u tegoż czyni 
pocieszające postępy; zalecił jednakże bez­
warunkowe wstrzymywanie się od mówie­
nia i przebywanie w ciepłym klimacie. Na­
stępca tronu zabawi też jakiś czas w Ba- 
veno, a następnie uda się do południowych 
Włoch.

W R z y m i e  otrzymano z Masawy 
wiadomość, że Ras Alula czyni w swoim 
obozie takie przygotowania, które napro 
wadzają na domysł, że wie już o zamiarze 
zaczepnego działania Włochów.

Prasa włoska prawie jednogłośnie 
wita gorąco dzień urodzin niemiec­
kiego następcy tronu. Riforma wypowiada 
nawet takie zdanie: „Oparty na miłości 
Niemiec i Włoch, może niemiecki następca 
tronu z otuchą patrzeć w przyszłość/

Do Politische Gorr. donoszą z Madry­
tu : „ Wysłanie hiszpańskich statków wo­
jennych ku wybrzeżom Marokko nastąpiło 
nie tylko z powodu obaw możliwych zabu­
rzeń dla tego, że sułtan zachorował nie­
bezpiecznie, ale raczej z powodu objawia­
jących się już groźnych ruchów pomiędzy 
plemionami Kabylów, którzy są zawsze g o ­
towi do przedsięwzięć awanturniczych.1'

W?1 -J /  j
w KMień, 20 października. Ksiądz Folketing odrzucił

księcia biskupa wrocławskiego, dr.
Koppa, odbyła się onegdaj, w obec­
ności ministra wyznań i wielu wyż­
szych urzędników. Minister powitał 
biskupa mową, w której podniosł 
z uznaniem tegoż zasługi około przy­
wrócenia pokojowych stosunków po­
między kościołem katolickim a pań­
stwem, Biskup odpowiedział w ży­
wych wyrazach patryotycznych i o- 
świadczył, że ma silno postanowienie 
użycia wszystkich sił swoich do za­
wiadywania powierzoną mu godnością 
z korzyścią dla państwa i kościoła j 
katolickiego. Po złożeniu przez bisku-1 
pa przepisanej przysięgi, otrzymał 
akt uwierzytelniający z rąk ministra, 
który zapewnił go o pomocy ze stro­
ny państwa i władz w wykonywaniu 
urzędu biskupiego.

Karlsruhe, 20 października.
Przy wyborach do Izby deputowa­
nych straciło stronnictwo katolicko- 
ludowe 5 mandatów na rzecz libera­
łów , którzy zyskali także dwa man­
daty po demokratach.

Monachium, 20 października. 
Izba przyjęła etat wojskowy 128 gło­
sami przeciw głosom demokratów. Mi­
nister wojny usprawiedliwiał wyso­
kość wojskowego etatu pensyjnego.

Kopenhaga, 20 października.! 
Parowce rossyjskie 
rewnaa odpłynęły
południu.

Kopenhaga,

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 19 października 1887, godzina 1 

min. 48. Alp. Tosr. górn. 24’— Węg. akeye 
kredyt. 286’75. Akeye aBgio-austr. 110*— , Ak- 
oye banku I7ni»u 211-— Akeye kolei Karola 
Ludwika 214*50, Akeye kolei północnej 256'25 
Akeye kolei południowej 87'50, Akeye kolei 
Alfóld 179 50. Akeye kolei Elżbiety 227*— 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniomeckiej 222*— 
Akeye kolei węg. północno wschodniej 161.—  
Wiedeńskie losy 128*50, Akeye kolei Rudolfa 
— *— , AKcye kolei Albrechta — .— , Węgier­
skie obligaeye państw, w złocie —. -  Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 103.75, Losy regu- 
laoyi Cisy 123*40 Losy tureckie — *—, 4°/# Wę­
gierska renta złota 99.75, Akeye związkowego 
banku 91*50, Akeye banku obrotowego — *—, 
Akeye kolei państwowej —.— , Rubel papiero­
wy 1*10*75, Węgierskie losy 122 75, Marka 
niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika — *—  
akeye tytoniowe — , Akeye 
krajów koronnych 225'50. 
lepsze.

Banku dla 
b sposobienie

10

„DerJiawau 
ztąd wczoraj

Ca-
PO

20 października.
 ....... _   & 68 głosami prze-

K o r z e n io w s k i/p ro b o s z cz  przy ko- ciw 25 głosom prowizoryczną usta- 
ściele Najśw. Panny Maryi Śnieżnej wę finansową za r. 1887.

W iedeń , 20 października 1887 r. godzina 
min. 35. Akeye kredytowe 281*50, Anglo- 

Austr. 110.50, Unionbank 211*—, Kolej Karola 
Ludwika 214*50. Południowa 87*75, Renta 

Telegram y zbożow e z d. 19 października 
1887, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
 do — — złr., żyto — *—  do —*—  złi,
jęczmień -*— do złr-, kukurudza —*—
od _ - _ 5 zł., owies — do — * —; okowita 
per 10-000 litr procent 26'— do 26 25 złr. 
S z c z e c i n :  Pszenica — , rzepik ■ 
spirytus — *— kukurudza — •—  Kolonia — *— 
rzepak — *—  jlo — “— zł., 100 kilogr. na wio- 

s snę B u d a p e s z t :  Pszenica na j e s i e ń
. 6*93 do 6 95 zł B e r l i n :  Pszenica żół­
ta (na sierpień) 150*75 do 
— •— m. spirytus 96.50,
P a r y ż :  mąka 48*50 kilogr. — *—  olej 
rzepaku wy — *—. fr , spirytus — *— *— *— .

*— , żyto 
rzepakowy olej  •—

Folketins : Redaktor Adaś Kreobawlaokl.



Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego, 
praychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

L Czernlowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
po południu pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec głównylwow- 
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz, 2 min. 28 rano pociąg, 
osobowy i o godz. 3 min, 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze Stryja: o gcdz. 8 min. 59 rano i o godz 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy

Ze Stanisławowa do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg mięszany, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Do Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południa pociąg mięszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg lokalny ______

Do C zern low iec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
min. 6 w nocy pociąg osobowy.

Do P odw ołoczysk  z g łów nego dw orca 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po
ciąg mięszany i o godz, 10 m. 25 wiecz, 
pociąg osobowy.

Do P od w ołoczysk  z dworca Podzam cze, 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg
mięszany i o godz. 10 min. 55 wieczói 
pociąg osobowy.

Do S try ja : o godz. 8 min. 04 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy.

Do Stanisławowa ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.

C. k. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.

z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887.
Zegar peszteński 

Odjazd ze L w o w a :
Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu 
siatyna,

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy dc Stryja, Cliy- 
rowa, Zwardonia i Ławocznego-

Kurs giełdy wiedeńskiej.
s dnia 18 października 1887

I. Dług pafwtwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad..................... . . .  81.15 81.35
luty-sierpieó............................................... 81.10 81.30

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń -lip ie c .......................................... 82.45 82.65
kwieeień-październik.......................... 82.75 82.95

Losy z rokr 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 120.— 130.—
,, „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 135.’i0 135.60
„ „ 1860 po 100 złr. 5. pro. 137.50 138.—

., 1864 po 100 złr.................... 167.50 1 6 8 .-
„ 1864 po 50 złr.................... 167.50 168.—

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . — .— — -—
Listy zastw. domen, państw, po .120

złr. 5 prc................................................  160.— 160.50
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 96.15 96 35 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 111.80 112.—

2. Ubligaoye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
Czeoh .........................   309.50 — .—
B u k o w in y .......................... . . 104.— — .—
Galicsy: ........................................................103.75 10425
Niższej iustryi . , . . . . 109.25 105 7;
Siedmiogrodu . . . .  „ _ . 104.— 104.75
W ^ g ie - ..................................  . - 104.— 105.—

3. A k o y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.25 110.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 z<. . . 281,60 281.89 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 565.— 570.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . —.— —,—
Gal. bank. d. han. iprz. a 200zł.wpł.40pr. — .— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr......................................— .— — .—
Eanku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 885.— 886. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w arebrze . —.— — ,—
Anat. Tow.żeglugi par.dun. po 500zł.m. 364.— 366.— 
Lol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 

Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2-65. - 2570.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, . . 215.50 216.50 
Lwów-Czerń, kol i po 200 zł, wa. war. 222— 222.50

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:
Godz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła­
wocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Hu siaty na.
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego.
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 

Husiajyna.
Godz. 5 min. 15 po połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.
Odjazd ze Stanisławowa:

Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna.

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy og 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego
Przychodzą do Ławocznego:

godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy

Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 
Lwowa, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa,

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry 
ja i Ławocznego.

Odjazd h Ławocznego:
Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 

Husiatyna.
Godz. 6 min. 2-3 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa. Zwardonia, Chyrowa i Ła­
wocznego.

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna/

N a d e sła n e .

Wszech nauk lekarskich
Dr. Józef Gracka

sekundaryusz szpitala powszechnego 
ul. Ł ycza kow ska  l. 19. A. 

ord. od 3—5.
Przyjechali do Lwowa
dnia 20 października 1887.

Hotel George’a 
Pp. E. hr. Baltsche z Bukaresztu, B. 

Coeri z Bukaresztu, M. Kęplicz z Myszkowa, 
Dr. J. Horodyski z Trembowli, A Horo- 
dyski z Bielska, Dr J. Fruchtman z Droho­
bycza, H. Polko z Żółkwi.

Hotel Europejski.
Pp. W. Wielowiejski z Olejowa, K. 

Jaworski z Ostrowczyka, A Zagórski z Kra­
kowa, D. Popławski z Rossyi, K. Szafnagel 
z Rossyi, J. Safir z Tarnopola, W. Hinkel- 
man z Wiednia.

Hotel Langa.
J. Borzemski z Chlebowie, J. Klinger 

z Wiednia, J. Jerusalem z Wiednia, A. hr. 
Gorajski z Brodów, A. Bartel z Paryża! 
G. Kamiński Dolthołuki.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 19 października 1887

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g 
ankH hip. galie. po 200 zł. w. a. g-

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. -m
12. Ust. zast. za 100 zł. g

Banku hip. galie. 6 pr. w. a.
.  > * 5 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a. wy- 0
losowane z 10 pr. premią . .

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. g, 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. -g 

„ B „ 4 pr, w. a. 3
B » »» 5pr. Iob. w 371. *

Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los 41V* 1. o 
.  .  W , pre. .  „ 521
„ .  * pre- „ „ 56 ■*

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
6 prc.) 3 pr. w. a. w łikwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w łikwidaeyi 

3. Listy dłużas za 100 zł 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dia G»L 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 . Obllfll za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
3, Lssy miasta Krakowa . . .

Stanisławowa 
6. Monety

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarski.......................... .....
N a p o le o n d o r ..........................
Pófim peryał....................................
Bubel ressyjski srebrny . . .

papierowy , . 
100 *»rek  niemieckich . . .

żądają
walutą austr.

z<fr. et. zlr. ct.
213 25 
221 -  
281 — 
211 —

216 60 
224 50 
286 — 
216 —

99 50 100 50

103 10 
95 50 

101 -  
95 25 

101 —
92 75 
97 50
93 25

104 10
96 50 

102 — 
96 25 

102 — 
93 75 
98 BO 
93 25

50 53 —

44 47 —

103 25 104 25

100 — 101 -

103 50 
94 50 
.18 75 
32 —

105 50 
96 50 
20 75 
35 —

5 82 
5 88 
9 87

10 24 
l 40 
1 9 7,

11 15

5 92 
5 98 
9 97 

10 34 
1 50 

1 11*/, 
81 75

płaeą żądają
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. m. k. 226. -  226.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 86.75 87.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 165.50 166 25

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w 

złocie w 50 1, . . . . . .  . 101.— 101.40
„ „  i, premiowe po 3 pre. 102.— 102.50 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99.50 100. |
„ „ * „ w 20 1. 7 pr. —. -  100.50
„ „ „ „ w 36 1. 5V« pr. — . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 96.— 96.20
„ „ „ „ „ po 5 pre. . . 101.20 101.50
» n „ „ n PO 5 pre. w
37 latach zwrotne . . . . . .  101.20 101.60

Banku krajów. 4*/> pr. wa. los w 511/, 1. 95.50 96.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a, I e m i s y i ..................... 100.25 100.75
Gal. Danku hip. po 5 pre. w 40 1. wy!. 99.50 100.50 
Bauku austro-węgiersk. po 5 pre. . . —.— —
Węg. Tow. zieiu. ake. po 5 pre. „ . 101.50 102'40 

„ Zakł. kr. ziems. po 5%  pre, 101.75 102,25

5. Obligaoyt z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej a. —mr.so 31 70
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w, er.)

100.90 101 3 9 
99.25 100.25

a 300 zł. 5 pre. w srebrze
Kolej północna po 100 zł. m. k.

,  „ p o  100 zł. w. a. . . — .— — .—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

pe 41/', pre................................................ 100.57 100.90
atto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 99 70 100.30

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300
sł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 

z r. 1884 
z r. 1868 
z r. 137*

Węg. gal. kol. a 200 zł. S.pr. w.

81.— 81.50 
Ł0.60 91.10

99 90 100 20

6, L s s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w . . 178.50 179.— 
Llarego po 40 zł. m. k  . . . . .  47-75 48.75 
Tow. źegl. par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 116.50 117.50
KeglevioJ>* po 10 ri. a». V  . . . 37.— 29.—

płacą
19.50
22 . —

48.75
46.—
17.65
12.10

2 9 , -
22.50
49.75 
47.— 
17.85 
12.20

20.50 
61 50
60.75
34.75

70.60

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

>. „ węgiersk. ,  po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a....................................... 19 75
Salina po 40 zł. m. k..............................61.—
St. Genois po 40 zł. m. k....................60.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 34 —
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 137 —

„ „ po 50 zł. w. a. . , . 89.75
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . ____ _______
Windisehgratza po 30 sł, m. ii. . . 49.75 59.50

7. Weksle (na 3 ®i*sJąo4’
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . . —  _
Berlin za 100 mark w. p. n. .  .__ ____ .
Frankfurt za 100 mark w. p. 11. , . — .— —
Hamburg za 100 mark w. p a. . — .— ______
Londyn za 10 ft. szt. . , . . , ,13 5  25 125 45
Paryż za 100 ft...............................  49 35 — 49 42.50

K 0 ? i z l 9 t «.
Dukat cesarski men. . . . .
^ ^ e ł u e j . w a g i .  , .

frankówka 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ..........................

5.93.—
ŁS2.—
9.91 50 

10.84.—

5.95-—
5.94.™

k92 50
10.26 -

lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej,
Telegrafowany kur* wiedeński.
dnia 19 października 1887, zł. ct.

Jednolity dług państwa w banknotach 81 25
„ n r w srebrze . . 83 55

Renta w złocie . . . . 111
96

70
5 prc. austr. renta marcowa 15
Akcye banku wiedeńskiego . . , 884

„ „ kredytowego 28, 40
Londyn .....................  . . . . . .
W apoleondor....................................

125 20
9 91»/

Dukat cesarski men.................................... 5 98
100 marek iUbto ieck! cń . . . , 81 40

|

t
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Licytacye.
13515. (7428)

S p r o s t o w a n i e .
Tutejszo-sądowy edykt z 17 września 

1887 do 1. 12171, umieszczony w numerach 
„Gazety Lwowskiej“ 227, 228 i 229, pro­
stuje się w ten sposób, że licytacya real­
ności pod 1. 251/1033 i 1403 i kuźni pod 
1. 1279/1281, odbędzie się w dniu 17 li­
stopada 1887. o godzinie 9tej przed południem 
i że cena wywołania kuźni pod 1. 1279/ 
1281 wynosi 255 zł. 401/, ct., a nie jak to 
mylnie wydrukowano 22o zł 41,, ct.

Tarnopol, dnia 17 października 1887.

L. 11732. (7400 1— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 8 listopada 
i 12 grudnia 1887, zawsze o godzinie 10 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż 1001/4480 
części majętności objętej wyk. hip. 1. 143 
gminy katastralnej Kłusów, dłużnika Józefa 
Streba własnych, celem zaspokojenia pre- 
tensyi Jana Szeremety w ilości 6 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa sprzedać się mających części ma­
jętności w ilości 121 zł. 66 ct., wadyum 
zaś kwota 12 zł. 17 ct.

W pierwszym terminie nabyć można 
te części majętności tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej na drugim zaś i poniżej 
tej ceny.

Wyciąg tabalarny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturzs tutejszdgo sądu, kuratorem nie­
wiadomych wierzycieli został zamianowany 
p. adwokat dr. Wejdą.

Sokal, dnia 3 września 1887.

L 12556. (7419 1—3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dniu 15 listopada i 
16 grudnia 1887, zawsze o godzinie 10 ra­
no, w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż majętności, 
objętej wyk. hip, 621 Krysiynopol, Fran­
ciszka Suasłowicza własnej, celem zaspoko­
jenia pretensyi Towarzystwa zaliczkowego 
w Sokalu, w ilości 135 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w i- 
lości 150 zł., wadyum zaś kwota 15 zł.

W pierwszym terminie nabyó można 
tę majętność tylko powyżej ceny szacunko­
wej na drugim zaś i poniżej.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w eałości przytoczonych warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra- 
turze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. adwokat dr. Wejdą.

Sokal, dnia 14 września 1887.

10 rano, egzekucyjna publiczna sprzedaż 
połowy ciała hipotecznego wykazem hipo­
tecznym 1. 44! ,  Y» części ciała hip. whl. 
442 połowy ciała hip. whl. 443, całego ciała 
hip. whl. 445 i l/s części ciała hip. whl. 455 
gm. katastralnej Toporów objętych, dłużnika 
Kością Hryzy syna Maksyma własnych, ja ­
ko też parc. grunt. 1. kat. 883/2, poprze­
dnio wykazem hip. 1. 445 gminy Toporów 
objętej, dłużnika Kością Hryzy własnej, 0- 
becnie Małanki Susor urodzonej Mielnik, 
własnej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowe­
go w Radziechowie, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z nieograniczoną poręką pto 
210 zł. wa. z pn., które na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, przy drugim zaś terminie także niżej 
tej ceny sprzedane zostaną.

Cena wywołania 635 zł, 31 ct. aw.
Wadyum 64 zł. wa.
Wyciągi hipoteczne, protokół oszaco- 

j wania, jalroteż bliższe warunki licjtacyi mo­
gą być przejrzane w tusądowej registraturze. 

1 Dla niewiadomych wierzycieli usta 
nowiono kuratorem c. k not iryusza w Łopa- 
tynie pana Leona Holzera.

Łopatyn, 8 października 1887.

L. 6893. (7396 1— 3)
W  c. k. sądzie powiatowym w Łopa- 

tynie odbędzie się w dniach 17 listopada i 
15 grudnia 1887, każdym razem o godzinie

L. 7344. (7410 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia 17 
rat po 21 zł. i 58 zł. 65 ct. aw. Francisz­
ka Urbańskiego jako cessyonaryusza c. k. 
uprzyw. Zakł. kredyt, włośeiań, w likwida- 
cyi, odbędzie się w dniu 18 listopada 1887,

o godzinie 10 z rana, egzekucyjna sprzedaż 
realności Iwh. 121, 223 w całości 76 części 
posiadłości Iwh. 235 1f\ części posiadłości 
lwh. 238 w Międzybrodziu lip. położonych, 
Pawła Stwory własnych, pod warunkami 
ts. edyktem z dnia 27 sierpnia 1885 1. 6962 
ogłoszonemi z tern dodatkiem, że realności 
te na tym terminie także poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedane zostaną.

Biała, dnia 30 września 1887.

L. 4184. (7417 1— 3)
W dniach 22 listopada i 22 grudnia 

1887 zawsze o 10 godz. z rana, odbędzie 
się w sądzie tutejszym, a to na pierwszym 
terminie tylko wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na drugim i poniżej tejże przymusowa sprze­
daż sianożęci „Sucha", w Strutynie wyźnym 
pod 1. k. 6406 położonej, nieintabulowanej 
graiDy Łopianka własnej, celem ściągnięcia 
kwoty 8 zł. 50 ct. z pn., na rzecz gminy 
Grabów.

Cena wywołania 607 zł.
Wadyum 60 zł. 70 ct. wa.
Resztę warunków, protokół zastawnego 

opisania i ocenienia przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Iwan Janków.

C. k. sąd powiatowy.
Rożniatów, 27 września 1887.



L. 4146.
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 
galic. Zakładu kredytowego włość, we Lwo­
wie: mianowicie: JO rat po 40 zł. 8 ct. i 
resztującego kapitału w kwocie 569 zł. 24 
ct. aw. z pn., sprzedane zostaną w drodze 
egzekucyjnej publicznej lieytacyi w tut. są­
dzie dnia 14 iistopada i 14 grudnia 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano odbyć się 
mającej, realności pod 1. k. 48 w Grabnie 
położone, Tomasza i Józefa Morysów własne.

Cena wywołania wynosi 800 zł. a. w.
Wadyum 80 zł. a. w.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny, 

przejrzeć można w tutejszej registraturze.
Wojnicz, d. 20 sierpnia 1887.

L. 3727. (7323 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem wydobycia na rzecz Galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie 6 rat pożyczkowych po 6 zł. i reszty 
kapitału w kwocie 82 zł. 89 ct. aw.,przed- 
sięweźmie w dniach 16 listopada i 16 gru­
dnia 1887, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem, w zabudowaniu sądowem 
przymusową sprzedaż nietabularnej realno­
ści pod 1. kons. 91 rep. 8 w Wisłoczku, ś. 
p. Andrzeja Lecha i Kseni Lechowej włas­
nej, że realność ta na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny wywołania 500 
zł. aw., zaś na drugim terminie także po­
niżej onejże sprzedaną zostanie, że wadyum 
50 zł. aw. wynosi, wreszcie, że dla nieob­
jętej masy spadkowej ś. p. Andrzeja Lecha 
kuratorem Leona Chilla, zaś wierzycielom 
niewiadomym Józefa Kaczorowskiego, obu 
z Rymanowa ustanowiono.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt zastawniczego opisania rzeczonej real­
ności można przejrzeć w sądzie tutejszym.

Rymanów, dnia 12 września 1887.

(7327 3— 3) j I. 430 gminy Wybudów objętej, Oleny, Pio- 
'tra, Haśki i Stefana Wawryków własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 21 paź­
dziernika, dnia 22 listopada i 22 grudnia 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, a to tylko wyżej lub za cenę 
wywołania.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 10 prc. w kwocie 15 zł. 
Termin do ewentualnego ułożenia wa­

runków ułatwiających, wyznacza się na dzień 
22 grudnia 1887, o godzinie 3 po połu-

Kuratorem wierzycieli jest p. Stani­
sław Newelicz z Kozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć wts. registraturze.

Kozowa, dnia 25 kwietnia 1886.

szacunkowej sprzedaną zostanie.
Cena szacunkowa tej realności iest 

400 zł. wa.
Wadyum 5 prc. to jest 20 zł. aw.
Zaś dla niewiadomych wierzycieli hi­

potecznych ustanowiono kuratora w osobie 
p. ad w. dra Mijakowskiego, z zastępstwem 
p. ad w. dra Billeta.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Złoczów, 17 września 1887.

L. 5635. (7356 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Elisze Seidclmana w kwocie 
30 zł. wa. z p n , odbędzie się w tut. sądzie 
przymusowa sprzedaż realnośei pod lk. 286 
w Trembowli położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, Pawła i Maryi Poliszewskich, 
własnej, dnia 9 listopada 1887, o godzinie 
lOtej przed południem, z tern nadmienie­
niem, że powyższa realność nawet niżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 300 zł.

Wadyum 15 zł,
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, dnia 30 lipca 1887.

L. 3685 (7393 2 - 3 )
Ck. sąd powiatowy zawiadamia, że 

dnia 18 listopada i dnia 19 grudnia 1887, 
każdvm razem o godzinie 9 rano, odbędzie 
się licytacya realności pod lk. 13 w Huci­
sku wyk. hip. 118 gminy katastralej Wi- 
niary z miejscowością Hucisko objętej, Ja­
na Stefańczyka własnej

Cena wywołania 885 zl.
Wadyum 88 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ck. notaryusz p. Bruno Rogalski.
C. k. 6ąd powiatowy.

Dobczyce dnia 19 września 1887.

L.

L.

L. 19899. (7303 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 2240 zł. aw. z pn., odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż ciał hipotecznych, objętych wyka­
zami 1 186, 187, 188 i 190 dla gminy kat 
Schodnicy, nieobjętej masy spadkowej Wła­
dysława Jankowskiego własnej, na rzecz 
Jana Dorocińskiego, w dniach 17 listopada 
i 20 grudnia 1887, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem

Realność ta z przyn a leżytośe ia m i sprze­
daną zostan ie  w pierwszym terminie tylko
za lub wyżej ceny wywołania 6640 zł. 86

a. w., w drugim terminie i niżej tej ce­
ny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10
czsrwca 1887 1. 74 Dz. p. p.

. Zakład wynosi 10 prc. ceny wy wołania.

31302. (7218 2 - 3 )
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Hillela 
Berła Possa w kwocie 70 zł. aw. z pn., od­
będzie się w gmachu sądowym w dniu 16 
listopada i 14 grudnia 1887, o godzinie 10 
rano, egzekucyjna licytacya realności lk. 10 
w Dziekanowicack, Tomasza Nawary, względ 

(7351 3 -  3) nje tegoż spadkobierców własnej.
1887. o 11 rano ' Cena wywołania 940 zł.

Wadyum 94 zł.
Besztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewladomycó jest adw. dr. Józef Kopff z 
sumy | gubstytucyą adwokata dra Chmurskiego w 

' Krakowie.
Kraków, 5 września 1887.

3350.
Dnia 15 listopada 

j odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
i pod 1. k. 112 w Iwkowy, wyk. hip. 112 
1 księgi gruntowej, gminy Iwkowa objętej,
‘ Józefa Dziedzica własnąj, na rzecz Zakładu 
kredytowego włość, w likwidacyi we Lwo­
wie, celem zaspokojenia resztującej 
252 zł. 61 ct. wa.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj-' L. 1S20 

ne przeglądnąć można w registraturze. C. k. sąi
C. k. sąd powiatowy. ogłasza, że w

Brzesko, 25 lipca 1887.

(7350 3
w

! L. 13117.
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. 

Złoczowie wiadomo czyni, że na zaspokoje­
nie c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowe­
go włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
w kwocie 16 rat pożyczkowych po 16 zł. 
25 ct i resztującego kapitału 145 zł 21 ct. 
aw. z pn., odbędzie się przymusowa

3 ) ; dniu
1837

.....   sprze- j
 ------------r . _ . — , . j ---------------- , daż realności pod 1. kons. 36 wGołogóraeh
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- j położonej, wyk. hip. 1. 196 tejże gm iny ob-

nowano adw. dra Wohllernera w Droho- j jętej, wedle karty B. poz. 1 Józefa Fried- ■
byczu. i mana własnej w jednym terminie, a to : na J  ; _ f j  ..................

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg dniu 15 listopada 1887, o godzinie 10 przed ; ustanowiono Stefana Nega z Żukowa, 
tabularny i akt oszacowania można w tus. [ południem, z tem, że takowa i niżej ceny Cieszanów 16 lipca i887.
registraturze przejrzeć. “ '

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 30 września 1887.

(7392 2 - 3
powiatowy w Cieszanowie 

sprawie Antoniego Ciećkie- 
wicza przeciw Janowi Micowi o 90 zł. wa 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym na 

17 października 1887, 17 listopada 
i '9  grudnia 1887, każdym razem o 

godz. 10 z rana, na trzecim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej publiczna sprze­
daż realności w Żukowie położonej, wyk. 
hip. 60 księgi gruntowej tejże gminy 
objętej. Cena szacunkowa wynosi 115 zł.

Wadyurn 12 zł. wa.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne mogą być w registra­
turze przejrzane.

Dla z miejsca pobytu niewiadomych

I L. 6099 (7385 2— 3)
t Dnia 15 listopada, 20 grudnia 1887 
i 24 stycznia 1888 o 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 82 
wyk. hip. 82 księgi gruntowej gminy Za­
wada uszemska objętej, Wojciecha i Fran­
ciszki Hoblów własnej, na rzecz Towarzy­
stwa Zaliczkowego w Brzesku, celem za­
spokojenia sumy 168 zł.

Cena wywołania 690 zł.
Wadyum 69 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia warunków wy­

znacza się na 24-go stycznia 1888 o 
4 popołudniu.

Ck. sąd powiatowy
Brzesko 7 lipca 1887.

L. 1130 (7394 2— 3)
Celem zaspokojenia kwoty 25 zł. 25ct. 

wa. z pn. na rzecz Don Dienera rozpisuje 
się przymusowa publiczna licytacya pól w 
Grzymałowie położonych, Wasyla Przyśliw- 
skiego własnych, wykazem hipotecznym 
1. 1041 tej gminy objętych na dzień 15go 
listopada, 13 grudnia 1887 i 23 stycznia 
1888, każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem, na których pole to w sądzie na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim termi­
nie i niżej ceny szacunkowej sprzedane zo­
staną.

Ck. sąd powiatowy.
Grzymałów 5 września 1887.

L. 8306 (7403 2— 3)
W ck. sądzie powiatowym w Tyśmie- 

niey odbędzie się o godzinie 10 rano w 
dniu 18 listopada 1887 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 23 grudnia 1887 
za cenę szacunkową lub poniżej takowej 
licytacya połowy realności pod nr. 56 w 
Tyśmienicy położonej, Jurka Patraniuka 
własnej, ciała tabularnego niestanowiąr>ej, 
na rzecz Lei Nadel pto 94 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, tudzież protokoły 

zastawniczego opisania i oszacowania od­
nośnej realności przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Tyśmienica U  września 1887.

L. 6732. (7366 3—3) 
S p r o s t o w a n i e .

Obwieszczenie z 28 sierpnia 1887 1. 
5006, umieszczone w .Gazecie Lwowskiej“ 
n. 227, 228, 230, do 1. inser. 7091, prostu­
je się w ten sposób, że sprzedaż odbędzie 
się 7go a nie 8 listopada.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 15 października 1887.

L. 1758. '  (7370 3 _ 3 )
C. k. 8$d powiatowy w Kozowie po- 

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredyt, włościańskiego 
w likwidacyi, w kwocie 9 rat po 6 zł. 67 
ct. 90 zł. 35 ct. i 4 zł. 97 c t , wa. z pu., 
dozwolił przymusowy sprzedaż realności wy 
kazem hipotecznym 1. 298, gminy Pokropi- 
wna objętej, Ksenkl Leżanskiej i ciała hi­
potecznego pod 1‘ 233 tejże gminy, Walen­
tego Leżańskiego własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 21 paź­
dziernika, 22 listopada i 22 grudnia 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem, a to tylko wyżej lub za cenę wywo­
łania.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 prc. w kwocie 10 zł.
Termin do ewentualnego ułożenia wa­

runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
22 grudnia 1887 0 godzinie 3 po południu.

Kuratorem wierzycieli jest p. Stani­
sław Newelicz.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze.

Kozowa, dnia 25 kwietnia 1886.

L. 1225. (7369 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie pre­
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi w kwocie 5 rat po 6 zł. i je ­
dnej raty na 6 zł. 32 ct. wa. z pn., dozwo­
lił przymusową sprzedaż realności wykazem 
hipotecznym 1. 450 i połowy realności wyk.

Gazeta Lwowska Nr. 238 z dnia

L. 1844.

Wecren Sicherstellunsr dar in der unten beigesetzten Tabelle 
eine óffentliche Sicherstellungs Verhandlung unter nachstehenden

1 . . i mittelst schriftlicher mit 50 kr.
i u i, „ or nfferte fiir jodes Geschaft lautend ge- Stempelmarke!/e rseh en e : Ofiferte tur yerslchert

steliL, und mit dem festgesetzen iniT1 T,
1 O versie»elt bis langstens 10 Uhr Vor-2. Die Offerten haben r, yerhandlangs-Comiaission: mittags am Yerhandlungstage bei der v
! einzufcngen.. Verhandlungs-Commission istuber nicht hinlanglich
u , . T n S h m e r  ein nicht uber 3 Monate altes Zeugmss

15herrdie SMidUftt und Leistungsfahigkeit beizubringen dessen 
Ausfertiguug der Offorent zu yeranlassen hat.

SI. 7023. (7388 2 - 3 )
2lm 7. Słotiember 1887, 11 Ut>r <Bor* 

mittag finbet bei ber f. f. Sntenbenj bes 11 
©orp$ in Semberg eine Dffertbertjanbtung 
tuegen Sidjerftellung bet $oft unb fonftigett 
SBebiirfnifje fur ba2 ©arnifon§ Spita! 9lr. 14, 
bas Sanatorium in Skło, bie SńruppemSpL 
tater tn Czernowitz, Tarnopol, Kolomea, 
Brzeżany unb Stryj ftatt.

$)ie ndfjeten sŚebingurtgen fbnnen ein* 
gefeljen werben bei ben genannten Spitalen 
unb im ©Epebit beS 11 ®orpS*Sommanbo in 
fiemberg.

Bemberg, am 15. Dftober 1887.
(7339 1— 2)

angefuhrten Arbeitsleistungen in den genannten Stationen wird 
Bedmgungen abgehalten werden.

4. Nachtrag8offerten bleiben unberiicksichtigt. Ais solche 
wer en a I6**0 Antrage angesehen, welche naeh der oben an- 
gesetzten Stunde ,n den genannten Stationen einlangen.
xr a w eren ®e<Iingungen kónnen beim k. k. Militar- 

H.®azine Jaroslau und beim k. k. Militar-Yerpflegs- 
l ui agazine zu Łańcut eingesehen werden und miissen die 

eren en in ihren Offerten deutlieh aussprechen, dass ihnen 
uiese Bedingungen genau bekannt sind, und dass sie sich den- 
selben yollkommen. untcrworfen.

Uebersichts-Tabelle der Sicherstellungs-Verbandlungen.
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L. 806 (7294 8— 3)

C. k. sąd powiatowy z Zborowie po­
daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. ga­
licyjskiego zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 27 rat 
po 84 złr. aw, z pn., odbędzie się w sądzie 
tutejszym dnia 30 listopada 1887 o godzi­
nie 10 przed południem publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 93 wyk. 
hip. I. 51 gminy Białogłowy objętej, sta­
nowiącej własność spadkobierców Leiby 
Charapa z tem, że realność ta na tym ter­
minie, za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 2.200 złr.
Wadyum 220 złr.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tusąd, re- 
gistraturze.

Zborów, dnia 22 kwietnia 1887.

L. 1464. (7328 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu z 

wiadamia, iż na zaspokojenie należytośei 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie, mianowicie 6 rat po 17 zł. 50 ct. 
aw. z pn., sprzedaną zostanie w drodze e- 
gzekucyjnej publicznej licytacyi w tut. sądzie 
dnia 21 listopada 1887, o godzinie 10 rano 
odbyć się mającej, realność pod 1. k. 8 w 
Woli strózkiej położona, Jana Maślanki 
własna.

Cena wywołania wynosi 900 zł. aw.
Wadyum 90 zł. aw.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny, 

przejrzeć można w tutejszej registraturze.
Wojnicz, dn. 31 maja 1887.

Upadłości.
L.

ra
ki

936 (7382 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sanoku otwie- 

niniejszem i ogłasza konkurs na wszel- 
rucbomy gdziekolwiek znajdujący się

się mają wierzyciele z dokumentami, ro­
szczenia ich wykazującemi.

Wszyscy, do tej masy konkursowej 
jako wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby o takowe nawet i spory wytoczone- 
mi były, powinni takowe do 30 listopada 
1887, stosownie do przepisów ustawy kon- ] 
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych, w sądzie obwodowym, 
lub u komisarza konkursowego zgłosić i na 
terminie w dniu 30 grudnia 1887 o godz. 
lOtej przed południem odbyć się mającym 
przed komisarzem konkursowym do likwi­
dacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja­
ko termin do zawarcia ugody w § 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszys­
cy wierzyciele niniejszem zawezwanie o- 
trzymują.

Rozprawa co do upadłości firmy i co 
do upadłości pojedynczych spólników oso­
bno co do każdej upadłości prowadzoną 
będzie.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
rzycieli, dotychczas urzędujących, powołać 
stanowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Myślenicach lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika tamże 
zamieszkałego, w celu doręczania uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 

| wniosek komisarza konkursowego wierzy- 
■ cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo j 
i koszt zostałby kurator ustanowiony. j

Dalsze ogłoszenia, w toku tego postę­
powania konkursowego, zamieszczane będą 

j w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej 
i Gazety Wiedeńskiej (Wiener Zoitung).

Wadowice, 14 października 1887.

j stytucyę) synowie prywatnych oficyalistów 
dworskich, pochodzenia polskiego, obrządku 
rzymsko-katolickiego, urodzonych w Galicyi 
lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem.

Każdy ubiegający się o te stypendya 
wykazać winien, iż ukończył siódmy rok 
życia i uczęszcza do szkół publicznych z 
postępem dobrym w naukach i obyczajach.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metryke chrztu, świadectwo ubóstwa i osta­
tnie świadectwo szkolne Pochodzący z ro­
dziny Wojciecha i Katarzyny Siedleckich, 
winni również tę własność swoją wiarygo­
dnie udowodnić, zaś synowie prywatnych 
oficyalistów dworskich, przedłożyć mają 
nadto metryki swoich rodziców na dowód, 
że ci urodzeni są w Galicyi lub w Wiel­
kiem Księstwie Krakowskiem.

Stypendysta, któryby otrzymał stypen- 
dyum tylko przez substytucyę, traci takowe, 
skoro się zgłosi kandydat mający pierw­
szeństwo do stypendyum przezeń zajętego; 
z wyjątkiem takiego wypadku może stypen­
dysta korzystać z fundacyi aż do ukończe­
nia nauk w szkołach publicznych, jeżeli wy­
kazywać będzie bez przerwy dobry postęp 
w naukach i w zachowaniu się, nadto sty­
pendyści z familii Egierskich i Siedleckich 
zatrzymać mogą stypendyum wyjątkowo 
jeszcze przez rok następujący bezpośrednio 
po ukończeniu studyów.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 

Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 12 października 1887.

L. 44189 (7335 2 - 3 )
Celem nadania stypendyum z funda­

cyi imienia Ageaora hr. Gołuchowskiego 
utworzonej przez gminy byłego powiatu 
Krakowieckiego o rocznych 110 zł. w. a. 
ogłasza się niniejszem konkurs.

O stypendium to ubiegać się mogą 
ubodzy uczniowie szkół wyższych lub śre­
dnich pochodzący z byłego powiatu Krako­
wieckiego (w obwodzie Przemyskim) bez 
względu na stan lub wyznanie, Pierwszeń­
stwo służy synom luc najbliższym krewnym 
żołnierzy z byłego powiatu Krakowieckiego 
którzy w wojnie z r. 1866 stali się 
inwalidami.

W braku kaudydatów ze szkół wyż­
sze również uczeń szkół wyższych lub 
średnich otrzymać może stypendyum po­
wyższe ludowych pochodzący z byłego po­
wiatu Krakowieckiego.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu, do którego 
na nauki uczęszczają do wydziału krajowe­
go najpóźniej do 15 listopada r. b. i za­
łączyć metrykę chrztu lub urodzenia, świa­
dectwo ubóstwa, tudzież ostatnie świadec­
two szkolne.

Uczniowie którzyby zamierzali ubiegaó 
się o stypendyum jako synowie lub najbliż­
si krewni żołnierzy inwalidów winni rów­
nież tę okoliczność wiarygodnie udowodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeyi i W. Ks.

Krakowskiego 
We Lwowie, dnia 8 października 1887.

L. 527 (7413 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Sanoku ogła- 

,, że w miejsce Radcy c. k. sądu krajo-
i na cały nieruchomy w krajach w których wego Towarnickiego mianował komisarzem 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 konkursowym masy rozbiorowej Scheindli 
obowiązuje znajdujący się majątek dłużnika j Horowitzowej radcę c. k. sądu krajowego 
Naftalego Mozesa nieprotokołowanego kup- j dr. Zygmunta Nawratila.

^ * —'--------------  ̂ 7. o Ir aadii r\Viwrna w Rymanowie, mianuje się ck. radcę 
sądu krajowego dra Zygmunta Nawratila 
komisarzem konkursowym, zaś ck. substytu- 
ta notaryalnego Witkiewicza w Rymanowie 
komisarzem inwentarnym i świetny ck. sąd 
powiatowy w Rymanowie wzywa się o bez­
zwłoczne opieczętowanie majątku konkurso­
wego, zaś ck. subsyt. not. Witkiewiczowi 
poleca się spisanie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur o- 
wej mianuje się p. dra Flakowicza adwo­
kata w Sanoku i wzywa wszystkich wie­
rzycieli, ażeby na terminie dnia 30 paź­
dziernika 1887 o 10 godz. rano z dowoda­
mi swych wierzytelności dla zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy lub wyboru 
innego zarządcy i tegoż następcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli u komisarza 
konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się termin do dnia 
9 grudnia 1887 w którym terminie wszyscy 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym a 
to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w 
razie przeciwnym skutki prawne ustawą 
konkursową zagrożone dosięgną. Na termi­
nie zaś 19 grudnia 1887 u komisarza kon­
kursowego odbyć się mającym winni wie­
rzyciele płynność zgłoszonych wierzytelno­
ści, oraz porządek w którym do zaspokoje­
nia przyjść mają wykazać. Na tym termi­
nie będzie usiłowaną ugoda, także wolno 
wierzycielom w miejsce dotychczasowego 
zarządcy masy tegoż zastępc i wydziału 
wierzycieli inne osoby swego zaufania po­
wołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie kon­
kursowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej.11

Sanok dnia 15 października

Z c. k. sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 24 września 1887.

Konkursa.
L. 5005 (7411 1— 3)

Przy sądzie krajowym w Krakowie 
opróżnioną została posada kancelisty z ro­
czną płacą 600 złr. dodatkiem aktywalnym 
180 złr. i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów zastrze­
żoną posadę kancelisty, w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej zl21i- 
pea 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić nale 
ży do 20 listopada 1887 do Prezydyum są­
du krajowego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 15 października 1887.

L. 50832 (7404 2— 3)
Celem nadania jednego stypendyum o 

rocznych 200 złr. z fundacyi imienia Age- 
nora hr. Gołuchowskiego ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla ubo­
giego w Galicyi urodzonego ucznia krajo­
wych szkół gospodarstwa wiejskiego.

Prawo nadawania tego stypendyum 
służy JWu. Agenorowihr. Gołuchowskiemu 
ordynatorowi na Skale-

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego, 
a to najpóźniej do 15 listopada br. i załą­
czyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i dowody dotychczasowego postępu w nau­
kach. a w szczególności ostatnie świadectwo 
szkolne.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
Lwów, dnia 12 października 1887.

L.

300 złr. w. a.

50544 (7361 2— 3)
W celu nadania stypendyum o rocznych 

z pn. z fundacyi pod nazwą 
„Stypendyum Rozalii i Karola Słapów“ 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum powyższe może otrymać 
tylko młodzieniec urodzony w Wadowicach 
w Galicyi z mieszczańskiej famili, obrządku 
rzymsko -katolickiego, uczęszczający do szko­
ły techniczno - przemysłowej.

Kandydaci spokrewnieni z familią 
Słapów będą mieć pierwszeństwo przed 
wszystkimi ubieg-.jacy mi się a dopiero w 
braku tychże korzystać mogą z niniejszego 
stypedyum inni, wykazujący powyższe wa­
runki.

Prawo nadawania stypendyum wyko­
nywa Wydział krajowy na propozycyę Ra­
dy gminnej miasta Wadowic.

Podania należy wnosić na ręce Dyrekcyi 
Akademii techniczno - przemysłowej wc. k.

L.

L.

1887.

L. 5179.
C.

(7409 1—3) 
k. sąd obwodowy w Wadowicach 

ogłasza, iż wdrożone zostało postępowanie 
konkursowe do majątku protokołowanej firmy 
handlowej „Mojżesza Guttman i syn“ w My­
ślenicach zamieszkałego, a to do całego ru­
chomego, gdziekolwiek znajdującego się i do 
nieruchomego majątku, położonego w kra­
jach, w których ustawa z dnia 25 grudnia 
1868 Dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamiano­
wany został pan Ferdynand Ujhelj, ck. sę­
dzia powiatowy w Myślenicach, tymczaso­
wym zaś zawiadowcą masy p. adwokat dr. 
Emil Adelmann w Myślenicach.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd, lub przedstawienia innego za­
rządcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania wydziału wierzycieli, wy­
znacza się termin na dzień 3 listopada 1887,

5345 (7844 3— 3)
Przy sądzie powiatowym w Limano- 

wy opróżnioną została posada kancelisty z 
roczną płacą 600 zł. dodatkiem aktywal­
nym 120 złr. i prawem postąpienia na 
wyzszą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegijalnych lub powiatowych opróżnić 
się mogącą dla wysłużonych podoficerów 
zastrzeżoną posadę kancelisty w myśl roz­
porządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z 12 lipca 1872 1. 98 d. p p. ułożone 
wnosić należy do 17 listopada 1887 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Nowym 
Sączu.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 11 października 1887.

L. 50835. (7425 1 - 3 )
Celem nadania dwóch stypendyów i 

fundacyi śp. Aleksandra Egierskiego w ro 
cznej kwocie 290 zł. i 195 zł. a. w. ogła 
sza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla 
uczniów imienia Egierskich, w braku zaś 
takich uczniów mogą je otrzymać przez sub 
stytucyę krewni śp. fundatora, pochodzący 
z Wojciecha i Katarzyny z Popielów Sie­
dleckich, tudzież ich bezpośrednie i dalsze 
potomstwo, a to w następującym porządku 
potomkowie:

a) p. Stanisława Siedleckiego, profe­
sora gimnazyum w Krakowie;

b) p. Józefa Siedleckiego w Krakowie; 
, c) p. Wojciecha Siedleckiego, zamie- 
; szkałego w Tarnowie, wreszcie

d) p. Maryi z Siedleckich Zagorzań- 
1 skioj, zamieszkałej w Rzeszowie.

Jeżeliby nie było odpowiednich kan- 
1 dydatów ani imienia Egierskich, ani też

50834 (7362 2 - 8 )
Celem nadania stypendyum z funda­

cyi ś. p. Filipa Wiktora dw. im. 
go o rocznych 400 zł. w. a. ogłasza się 
niniejszem konkurs.

O stypeudyum ubiegać się mogą mło­
dzieńcy narodowości polskiej i szlacheckie­
go pochodzenia, którzy oddają się nauce 
prawa i administracyi w Uniwersytecie 
Lwowskim lub Krakowskim i wykażą 
się dobremi świadectwami z postępu w 
naukach.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
mętrykę chrztu świadectwo ubóstwa, świa­
dectwo z egzaminu dojrzałości tudzież 
wszystkie świadectwa o postępach w nau­
kach w ciągu stódyów uniwersyteckich a 
w w szczególności świadectwa z ostatniego 
półrocza szkolnego

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 12 października 1887.

Krakowie do Wydziału krajowego najdalej 
do  d n ia  15 listopada  br. i za łą czy ć  do n ich  
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, pośw iad- 

. czenie Zwierzchności gminnej w Wado­
wicach, iż kandydat pochodzi z tamtejszej 

| mieszczańskiej rodziny, tudzież ostatnie 
1 świadectwo szkolne.

Kandydaci odwołujący się do pier- 
— —  wszeństwa na mocy pokrewieństwa z fa- 
Ubms le- mijją Słapów winni również wykazać to 

pokrewieństwo metrykami chrztua względnie 
innemi dowód stanowiącemi dokumentami. 

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 

Lwów, dnia II października 1887.

L.

cy i

L. 3)

Ł------------ , .   _ ani
o godzinie 10 przed południem, w biurze j familii Siedleckich, mogą otrzymać niniejsze i 
komisarza konkursowego, na którym stawić ' stypendya (jednak również tylko przez sub-1

50126 (7333 2 -
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi ś. p. Sabiny z Pawlikowskich 
Korzelińskiej) ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Stypendya te wynoszą po 160 złr. w. 
a. i nadane będą tylko na przeciąg bieżą­
cego roku szkolnego dwóm uczennicom 
pochodzenia szlacheckiego, uczęszczającym 
do publicznych zakładów naukowych w tutej­
szym kraju.

Prawo przedstawiania kandydatek słu­
ży Wmu Stanisławowi Skarżyńskiemu właści­
cielowi dóbr ziemskich w S;udziance.

Kandydatki winne wnieść podania swo­
je za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu do 
którego na nauki uczęszczają, do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b. 
i załączyć metrykę chrztu, świadecswo ubó­
stwa, świadectwo szkolne, tudzież dowody
szlacheckiego pochodzenia.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W. Ks Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 8 października 1887.

50273 (7332 2— 3)
Celem nadania stypendyum z funda- 

pod nazwą „Joela Biera zapis stypen- 
dyjny‘ ; o rocznych 210 złr. w. a. ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogich uczniów wyznania mojżeszowego, 
uczęszczających do szkół publicznych gi- 
mnazyalnych lub realnych i czyniących 
wzorowe postępy w naukach jakoteż i w o- 
by czaj ach.

Pomiędzy zgłaszającymi się o sty­
pendyum będą mieć pierwszeństwo krewni 
fundatora śp. Joela Biera (byłego dzierżaw­
cy Hnizdyczowa i Wolicy) po nich zaś u- 
czniowie urodzeni w Podchajcach, zawsze 
jednak pod warunkiem dobrych postępów 
w naukach i obyczajach.

Prawo nadawania stypendyum służy 
Wmu Józefowi Koliseherowi, kupcowi 
i właścicielowi dóbr we Wiedniu.

Kandydaci winni wnieść podania ~we 
za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu do któ­
rego na, nauki uczęszczają do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 16 listopada br. 
i załączyć metrykę urodzenia, świadectwo 
ubóstwa wydane przez właściwe władze, 
tudzież dowody dotychczasowych postępów 
w naukach i obyezajach, a pomiędzy temi 
w szczególności świadectwo szkolne z osta­
tniego półrocza szkolnego.

Kandydaci, którzyby zamierzali ubie­
gać się o stypendyum powyższe jako kre­
wni ś. p. fundatora, winni również złożyć 
niewątpliwe dowody swego z fundatorem 
pokrewieństwa.

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 

Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie d. 9 października 1887.

s



L, 49956 (7384 2— 3) i tejszej gminie podatkowej, a w powiecie są-
W celu nadania stypendyów z funda- f dowym Drohobycz położonego, składającego 

cyj t,z. konwiktowych po 210 złr. i 157 złr. i się z 4ch pojedynczych miar górniczych, 
50 ct. wa. ogłasza się niniejszem konkurs, którego główny punkt rozkładu zajmujące- 

Z tych przeznaczone są stypendya 1 go powierzchni 180463 m. znajduje się w 
z fundacyj Zawadzkiego, Russyana, Mat- i lewym boku podszybia w głębokości 15*1 m.
czyńskiego i Potockiego, dla młodzieży 
szlacheck ego pochodzenia, z fundacyi Gło­
wińskiego dla szlachty i nieszlachty, wresz­
cie z fundacyi tz. Krakowskiej zakordono- 
wej dla młodzieży pochodzenia n/eszlache- 
ckiego.

Ubiegać się mogą o nie uczniowie 
publicznych szkół średnich i wyższych, 
wnosząc podania swoje za pośrednictwem 
zakładu, do którego na nauki uczęszczają 
do Wydziału krajowego, a to najdalej do 
15 listopada br.

Do podań załączyć należy: metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za­
twierdzone i dowody dobrego postępu w 
naukach, mianowicie zaś świadectwo z o- 
statniego półrocza szkolnego.

Ubiegający się o te stypendya prze­
znaczone dla młodzieży pochodzenia szla­
checkiego, mają nadto załączyć wywód 
szlachectwa; ci nakoniec, którzyby zamie­
rzali ubiegać się o stypendya jako krewni 
fundatorów, winni również tę własność 
swoją wiarygodnie udowodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodom, wraz z Wiel.

Ks. Kra kowskiem.
We Lwowie d. 7 października 1887.

L. 50543 (7831 2 - 3 )
W bieżącym roku szkolnym rozńane 

będą stypendya z zapisu ś. p. Jana Zura- 
kiiwskiego, a mianowicie stypendyum w 
rocznej kwocie 262 zł 50 ct. dla synów 
dawnej szlachty polskiej a ewentualnie 
także stypendya po 210 zł. i 157 zł. 50 ct. 
w. a. które nadane być mogą uczniom do 
szlachty polskiej nienależącym.

Ubiegający się o te stypendya, mają 
wnieść podania swoje za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnoj do Wydziału 
krajowego, a to najdalej do 15 listopada 
br. i złożyć dowody, iż 1) pochodzą od ojca 
narodowości polskiej, 2) są w kraju uro­
dzeni 3) obrządku rzymsko katolickiego, 
4) że uczęszczają jako uczniowie publiczni 
do szkól lub zakładów naukowych w kraju 
istniejących, a miaDowicie do ^mnazyum, 
na wszechnicę, do szkół realnych, technicz­
nych lub agronomicznych, do szkoły sztuk 
pięknych i t p , 5) że się odznaczają po­
stęp* u. w naukach, tudzież pilnością i o- 
byezajnośsią i że 6) wsparcia rzeczywiście 
potrzebują.

Ubiegający się o stypendya powyższe 
z tytułu przynależności swojej do szlachty 
staropolskiaj, winni tę własność swoją wia­
rygodnie udowodnić.

Prawo rozdawnictwa powyższych sty- 
pendyów służy Wydziałowi krajowemu, 
który również umocowany jest:

a) uwolnić uczuia od obowiązku u- 
częszczania do szkół publicznych lub za­
kładów naukowych w kraju istniejących,

nek przeciw Janowi Potockiemu o 100 du­
katów kwota 27 zł. 48 ct.

9). Na rzecz masy spadkowej po 
Franciszku Ignacym Wincentym 3ga im. 
Korytowskm kwota 14 zł. 13 i pół ct.

10). Na_ rzecz masy spornej Róży 
i Jana Kamienieczka przeciw Józefowi 
i Ignacemu Ziabielskiin o 80 dukatów i 1200 
rubli kwota 484 zł. 83 et.

11). N a rzecz masy spadkowej po Ur­
szuli Przybysławskiej kwota 76 zł. 40 ct.

12). Na rzecz Feliksa Smolińskiego 
gotówką 309 zł. 48 i pół ct. w .obligacyach 
publicznych 2386 zł, 28 ct. i w książecz­
kach kasy oszczędności 1675 zł. 69 ct.

B. Również znajdują się w przecho- 
weniu depozytu ck. sądu obwodowego 
przeszło lat 20 następujące dokumenta, 
mianowicie:

1). W masie spadkowej Tomasza Pe- 
szyńskiego oświadczenie Konstancyi Nad- 
wergsr z 9 lipca 1838. Akt oszacowania 
realności nr. 198 z r, 1831 kontrakt kupna 
i sprzedaży z 29 października 1836.

2). W masie spadkowej Mechla Perl
kontrakt przedślubny daty Buczacz 30go 
kwietnia 1834 i uchwała sądowa z 28 gru­
dnia 1836 1. 2441.

„ , , , 3). Na rzecz Feliksa Smolińskiego
Illcia miara o tych samych rozmiarach skrypt dłużny Petroneli Podwysockiej z 14 

co liga przylegać ma swą całą wschodnią sierpnia 1834 i akt oszacowania realności
stroną do całej zachodniej strony długości nr. 28. Skrypt dłużmy Stefana i Teresy
miary Ilgiej i ’ Gruber z 14 sierpnia 1846 i aktem osza-

"lVta miara o tych samych rozmiarach cowania z 21 maja 1845 i wyciągiem ta­
co liga  i Illcia przylegać ma też swą całą bularnym względem realności nr. 770.
wschodnią stroną długości do całej zacho- Skrypt dłużny Stefana i Tekli Teremy z

szybu „Sobieski11 od południowo-zachodnie­
go rogu tego szybu na 2 m. w kierunku 
16h. 8° i jest oddalony od kamienia grani­
cznego lasu kameralnego stojącego w punk­
cie zetknięcia parcel kat. 11 2293, 3296/2 
i 2297 w kierunku 9h 8° 4' 85" na 90'778 
m , a od środka parceli drogowej 1. 2568 
gdzie takowy przecina las rządowy i przy­
tyka do „poiniarek" w 15h. 11° 25' 32" na 
390-975 m. iwktórem od głównego punktu 
rozkładu rozlegać się m a:

la miara górnicza o 204 m. szeroko­
ści i 221-156 m długości z szerokością 14 
m. w 12h. 5° i na 190 m. w Oh. 5° a z 
długością na 93-156 m. w 18h. 5° i na 128 
m. w 6h. 5°;

liga  miara o 150386 m. szerokości i 
300 m. długości przypierać ma swą wscho­
dnią stroną długości dô  całej zachodniej 
strony szerokości Iszej miary górniczej tak, 
żeby południowo zachodni narożnik miary 
Iszej z południo - wschodnim narożnikiem 
miary Ilgiej w jednym punkcie leżały;

L. 1484 (7414 1 - 3 )
Pan Prezydent c. k. wyższego sądu 

krajowego mianował na mocy §. 301 pk. 
dla czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzeń 
sadów przysięgłych w roku 1887 przy c. k. 
sądzie obwodowym w Tarnopolu Prezydenta 
tegoż sądu Przewodniczącym, zaś radców 
Antoniego Reinwartka, Juliusza Piątkow­
skiego, Karola Zollnera, Antoniego Śpędo- 
kowskiego, i Józefa Lewickiego zastępcami 
Przewodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną 
się |dnia 21 listopada 1887 o godzinie 9 
przed południem.

Tarnopol, 14 października 1887.

L. 2817 (7345)
Na czwartą zwyczajną z dniem 1 

grudnia 1887 rozpocząć się mającą kaden 
cyę sądu przysięgłych w Nowym Sączu, 
mianowanym został Prezydent Szklarski 
przewodniczącym, radcy Dzikowski, Misie­
wicz, Wiśniowski i Różański jego zastępcami 

Nowy Sącz, d. 10 października 1887,

dniej strony długości miary IHciej. przy- 
czera południowe strony szerokości miary 
II, III i IYtej z południową stroną długo­
ści miary lej jednę prostą l:nię tworzą;

C. k. sądowi obwodowemu jako gór­
niczemu w Samborze polecono, ażeby wy-

13 września 1845.
4). W masie spadkowej Teodory Roz­

wadowskiej, kontrakt kupna dóbr Nowo­
siółki z 3 lipca 1842 i kontrakt" kupna z 
4 lipca 1842.

5). W masie spadkowej Józefa Sma-

jeżeliby szkoła lub zakład w zawodzie któ-1 leżące do dawniejszego stanu biernego wpi
remu się uczeń oddaje, w kraju wcale nie 
istniały;

b) użyć stypendyum na zasiłek nad­
zwyczajnie uzdolnionych młodzieńców ce­
lem wysłania ich po ukończeniu nauk w

gotował projekt otworzyć się mającego ciała , riewskiego, dekret własności względem 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. , gruntu pod nr. 683 w Tarnopolu położo- 
sądzie przejrzanym być może, a dnia 1 i nego. Skrypt dtużny Wojciechaa B. Cze- 
października 1887 za księgę gruntową uwa- chowicza z 2 września 1833 na 300 zł. 
żanym bedzie, również oznajmia się, że od , Skrypt dłużny Wojciecha B. Czechowicza 
dnia 1 października 1887 począwszy, nowe i z 2 września 1833 na 1000 zł. Skrypt dłu- 
  Ł --- i .-nnn i,; ! £Uy Wojciecha B. Czechowicza z \ wrze­

śnia 1843 na 416 zł. Skrypt dłużny Mi­
chała Buczkowskiego z 18 lutego 1823 
na 62 duk. List Michała Janickiego z 21 
kwietnia 1836. Uchwała centralnej komi- 
syi likwidacyjnej królestwa polskiego z 2 
października 1824.

6). W masie spornej Leopolda Walch 
przeciw Markusowi B:*zar. Weksle z daty
Tarnopol 13 listopada 1859 na 107 zł. 45
ct. z 29 stycznia 1861 na 15 zł. z 19
marca 1860 na 18 zł. 76 ct. z 25 kwietnia
1860 na 9 zł. z 29 lipca 1861 na 10 zł.
JO et., z 8 listopada 1859 na 9 zł. 59 ct.

7). W masie spad owej po Marcinie 
Weiss skrypt dłużny na 150 zł. z aktem 
oszacowania z 2go grudnia 1848 1- 3359 
i wyciągiem tabularnym realności nr. 662.

8). W masie spadkowej Ignacego
Wróblewskiego, skrypt dłużny Bazylego 
i Pauliny Sauczuków na 346 zł. 14 ct.

9)- W masie spadkowej Michała
Wszelaezyńskiego, dekret dziedzictwa po 
Honoracie Wąsowicz z 19go lutego J827

prawa własności, zastawu i inne prawa h i­
poteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało "tabularne do księgi górni­
czej wciągnąć się mające, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, 
na innych przeniesione, uchylone być mogą.

Również wzywa c. k. sąd krajowy wyż­
szy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, od­
pisanie, lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych czyli też inny sposób nastą­
pić m a;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawo zastawu, słu­
żebności, lub inne prawa do wpisu hipote­
cznego przydatne, o ile prawa te jako na-

sane być mają, a przy utworzeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w c. k sądzie obwodowym w Sam­
borze swoje oznajmienie do dnia 1 Pa^' 
dziernika 1888 tern pewniej wnieśli, ileże

L. 5841. (7423 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Tarnobrzegu zawia­

damia Jana Marszałka syna Jakóba, iż prze­
ciw niemu wniósł Mojżesz Birnchak pozew 
o przepisanie hipoteczne niektórych parcel 
w skład ciała hip. 813 ks. gr. gminy Grę­
bów wchodzących, wskutek czego dla niego 
kuratorem Jana Janeczkę z Wydrzy usta­
nowiono i termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 25 października 1887 o 8 godz. 
rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Jana Marszałka, aby 
na wyznaczonym terminie osobiście stanął 
albo ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
udzielił informacyi albo wreszcie innego 
sobie ustanowił pełnomocnika, gdyż w prze­
ciwnym razie skutki z zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisać będzie zmuszony. 

Tarnobrzeg, dnia 4 czerwca 1887.

kraju, za granicę do dalszego ich kształ- w przeciwnym razie utracą prawo popiera-
  : rro o i  ł  ia Ir i o r ł n a b - r n u  1 „    „ 7________ _________:  I   * _u  — rv r  7, P, -cenią się, któryto zasiłek jednak nie dłużej 
jak tylko na dwa lata udzielony być może. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gałieyi i Lodomeryi wraz z 

W. Ks. Krakowskiem.
Lwów dnia 11 paźdz. 1887.

(Rozmaite obwieszczenia.
^l. 2765. r (7408 1-

“ i t n b m o c g u i t g
-3)

nia oznajmić się mających roszczeń prze.' 
eiw osobom trzecim, które na mocy nie za 
przeczonych wpisów w nowej księdze grun­
towej zawartych, prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obo­
wiązku zgłoszenia ta okohsznośc me zmie­
ni,?, ż.e prawe zgłosić się mające z księgi 
tabularnej już do użytku służyć me mają­
cej lub z załatwienia sądowego widocznem 
iest. lub że jakie podanie stron odnoszące

1 •» /   J T T r r ł ia c i n n f t m  7 .0 -S c t t n o m u c g u i t g  sadu wniesionym zo-

britien nnb bitrlcn bet S81 jL
Shtnbmacbung nom 23. ©eptember 1881 (»t.
@. ®t. 3ir. l i i )  ent^alteuen bSefttmmungen

nie powyższego terminu dla pojedynczych 
stron miejsca nie ma. _

Lwów. dnia 30 sierpnia 188/.

nur metjr big 31. Sjejembet 1887 iiber form* 
tidje an bas f. ńnb !. fRei#ftnan-^ittifte* 
rium in SSien ju ri^tenbe, gcftemprlte ®efu* 
dje ermitlt tnerben fann.

L 11767. (73«3 1 - 3 )
A. W depozycie ck. sądu obwodowego w 

Tarnopolu znajdują się w przechowa­
niu od przeszło lat eOtu następujące 
kwoty, których właściciele są niewia- 
domi: .
1). Na rzecz masy spadkowej j o  Ru- 

> AlhinAwslrim kwota lo  zł. 15 ct.illadj bem 31 2Wmber 1887 ftnbet lt\* dolfie Albinowskim kw 
ite tocitere ©inlófung ober UmmedjSIung bitfet i 2). Na rzecz masy spadkowej po 
cinberufencn StaatSnoien meljr ftatt.

33om f. unb f. ffteid|żjinan5=!!Sftittifterium 
SSten, 7. Dftober 1887.

L. 14979

Florianie Bogdanowiczu kwota 84 i poł ct.
3). Na rzecz masy spadkowej po Win­

centym Borkiewiczu kwota 5 zł. 31 i pół ct.
4). Na rzecz wierzycieli hipotecznych 

dóbr Bueinów kwota 10 zł. 81 ct.----------------  roAOfi 1—3) < d0l!)r w  OA *-t.
- - y -  , . Jhk T wnwie i 5).Na rzecz masy spadkowej po Mar
C. k. sąd wjższy krajowy we Lwowi . chrzanowskim kwota 137 zł. 25 ct.

je w myśl ustawy z dnia _ 25 lipca j o  u  , Na rzecz Tri as  V sma d DOpodaje w m yśl ustąw y z j - 6). Na rzecz masy spadkowej po

5 S g“„r™ K0rr » S V w e g r e ! l mUbularaego 7) Narzecz mas, fS adkow«j poMau-
dla p „ r S c z e g o  pod nazwą .Stanisław* r ,e ,m  Giomn.ek,m kwota 72 zt. 88 c t  
ha odkrywjcę siarki w Truskawcu, w tam- 8). Na rzecz masy spornej Jana Ja-

1. 421. Dekret dziedzictwa po Erazmie 
Wąsowicz z 31 sierpnia 1842 1. 3427. Peł­
nomocnictwo Piotra Gromnickiego z 1 ma_ 
ja 1828. Kontrakt z 4 maja 1828. Kontrakt 
z 15 stycznia 1840. Pełnomocnictwo Pan­
kracego Małachowskiego z 18 maja 1839. 
Kontrakt z 22 maja 1841. Pełnomocnictwo 
Stefana Wszelaezyńskiego z 1 maja 1841 
i cesya z 26 października 1841.

C. W końcu znajdują się w przecho­
waniu depozytu ck miej. delegowanego 
sądu powiatowego w Tarnopolu następują­
ce dokumenta:

1). W masie spadkowej po Samuelu 
Paulińskim, kwit Baroniego z 20 marca 
1810 na 30 zł. Rewers Józefa Mateusz z 5 
listopada .1806 na 24 zł. Skrypt dłużny 
Adalberta Feistmantei z 9 lutego 1817 na 
40 dukatów i skrypt dłużny tegoż samego 
na 252 zł. 72 ct.

2). W masie spadkowej po Tomaszu 
Zabielskim, kontrakt zastawu z 18 kwietnia 
1834.List prywatny Pinkasa Last z 9 maja 
1834. Skrypt dłużny Pinkasa Last z 10 
lipca 1834. Skrypt dłużny Pinkasa Last z 
13 maja 1884 i skrypt dłużny Gostkow­
skiego z 31 grudnia 1831.

Wzywa się tedy niewiadomych wła­
ścicieli "poszczególnionyeh pod A) kwot 
pieniężnych, ażeby w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni od dnia 
3go ogłoszenia niniejszego edyktu prawa 
swe wykazali, gdyż inaczej takowe na rzecz 
Wysokiego Skarbu państwa za przepadłe u- 
znane i temuż wydane zostaną.

Właścicieli zaś wymienionych pod B) 
i C) dokumentów wzywa się, by takowe do 
sześciu miesięcy od 3go ogłoszenia niniej­
szego edyktu z depozytu odebrali, inaczej 
bowiem bez dalszej odpowiedzialności Wy­
sokiego Skarbu z depozytów sądowych wy­
jęte i w registraturze przechowane zostaną. 

Tarnopol dnia 24 września 1887.

L. 5919. (7416 1— 3)
C. k sąd powiatowy podaje do wia­

domości, że pod dniem 21 kwietnia 1887 
wniósł Zakład kredytowy włościański prze­
ciwko Józefowi Szlęzakowi pozew o zapła­
cenie 20 rat po 9 zł. w załatwieniu które­
go termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
16 listopada 1887 o 9 z rana wyznaczony 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego wia- 
domem nie jest przeto wzywa się go by o 
takowem sądowi doniósł lub ustanowionemu 
dla niego równocześnie kuratorowi Anto­
niemu Szlęzakowi środków do obrony do­
starczył albo innego obrońcę sobie obrał i 
o tern wcześnie doniósł w przeciwnym bo­
wiem razie wszelkie szkodliwe z zaniedba­
nia tego skutki sam sobie przypisze.

Kolbuszowa, dnia 13 września 1887.

L. 4758 (7284 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza Hołubuwicz iż Wincenty i Klara 
Raciescy, tudzież Stanisław Głębocki wnieśli 
przeciw niemu na dn. 29 lipca b. r. do 1. 
4758 pozew o uznanie prawa jego do sumy 
300 złr. 18 złr. a. w. z pn. w stanie bier­
nym dóbr Mogilno na karcie ciężarów poz 11 
intabulowanej, za zgasłe i wykreślenie ta­
kowej ze stanu biernego rzeczonych dóbr, 
który to pozew zdekretowano do postępo­
wania pisemnego, a do wniesienia obrony 
wyznaczono termin 90 dniowy, zezwalając 
zarazem na adnotacyę sporu, zaś celem obro­
ny praw jego ustanowiono dlań kuratora w 
osobie p. ad w. dr. Sterkowicza z substytucyą 
p. adw. dr. Barbackiego.

Poleca się zatem pozwanemu Zoma- 
szowi Hołubowiezowi aby potrzebnych do 
obrony środków temuż kuratorowi udzielił 
lu j nowego obrońcę sobie obrał i o takowym 
sądowi doniósł, inaczej szkodliwe z zanied­
bania wynikłe skutki sam sobie przyoisać 
będzie musiał. v ypmac

Nowy Sącz, 24 września 1887.

(7291 1-3)
wzvwn j Powjatowy w Kamionce

7  wiadomych, z źvcin i * ' 
pobytu spadkobierców

L. 10258 
C. k 

wzywa n
rmirutn ou 'V,’ ‘ " “ uulJ,;u L 1 miejsca

_0 Pa(Ikobierców zmarłego w Kamionce 
, lutego 1883 bez testamentu erne- 

yt. strażnika skarbowego Jana Jarcze wskiego 
by w przeciągu jednego roku, od dnia 
obwieszczenia zgłosili, wykazali prawa swe 
w tutejszem sądzie i wnieśli oświadczenie 
Przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego tymczasem Zy­
gmunt Krupicki z Kamionki kuratorem 
ustanowiony został, przeprowadzonym będzie 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
przyjęcie onegoż, i tytuł swego prawa 
dziedzictwa wykażą, zaś cześć spadku nie 
przyjęta lub, jeżeliby się nikt nie oświad­
czył do mego cały spadek zostanie przez 
rząd jako bezdziedziezny ściągnięty.

C. k. sąd powiatowy.
Kamionka, 29 wreśnia 1887.
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L. 5652. (7401 1 - 3 )

0. k. sąd powiatowy w Turce zawia­
damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
pana Henryka hr. Chamborda, właściciela 
dóbr Łomny a względnie nieznanych jego 
spadkobierców, że spadkobiercy po Naftalim 
Hircie, a to: pełnoletni Salamon Hirth i 
małoletni Abraham i Naftali Hirthy, pod 
opieką Herscha Ertha wytoczyli dnia 18 
lipca 1887 1. 5652, przeciw powyższym po­
zew o uznanie umowy z końca marca lub 
początku kwietnia 1884. o zamianę pięciu 
parcel gruntowych w Łomnie za kawał grun- 
iu w Rozłuczu za nieważną i oddanie tych 
pięciu parcel gruntu w posiadanie, oraz u- 
przątnięcie z jednej z nich, budynku pię­
trowego za odebraniem napowrót gruntu w 
Rozłuczu, pod nazwą „studena hora“ , po­
łożonego z pn., że na ten pozew wyzna­
czony został termin do rozprawy ustnej na 
dzień 15 listopada 1887, o 8 godzinie z 
rana, w tutejszzm sądzie i że dla tych nie­
wiadomych pozwanych ustanowiony został 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
pan Konstanty Feliszewski, c. Ł  notaryusz 
w Turce.

Wzywa się zatem pana Henryka hr. 
Chamborda, a względnie tegoż nieznanych 
spadkobidrców, by ustanowionemu kurato­
rowi potrzebnych środków dowodowych do­
starczyli, lub innego zastępcę prawnego tu­
tejszemu sądowi wymienili, gdyż inaczej 
skutki z tego wynikłe sami sobie przypiszą.

Turka, dnia 19 sierpnia 1887.

L. 14978. (7405 1 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1. 96 D. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek odezwy c. k. Starostwa gór­
niczego w Krakowie, z dnia 15 maja 1886 
1. 721, o utworzenie nowego ciała tabular­
nego dla pola górniczego pod nazwą „Adam“, 
na odkrywkę wosku ziemnego w Truskawcu, 
w tamtejszej gminie podatkowej, a w po 
wiecie sądowym Drohobycz położonego, skła­
dającego się z jednej miary pojedyńczej w 
niwie „pomiarki“ , tejże miary punktem roz­
kładu jest środek szybu „Alfred", który 
oddalony od zetknięcia się parcel katastral­
nych 11. 2293, 2296/2 i 2297, w kierunku 
lOh 6o 40’ 46“ na 117.637 m. a od środka 
drogi parcela katastralna 1. 2568, gdzie ta­
kowa się styka z parcele mi 11. 2304 i 2303 
w kierunku 15h 7o 58’ 40“ na długość 
417*975 m.

Od głównego punktu rozkładu rozle­
gać się ma ta miara swą szerokością pół­
nocno-wschodnią w 8h 4o 12’ na 84*2 m i 
w 20h 4o 12“ na 25'8 m., swą zaś długo­
ścią w 2h 4o 12’ dSa 10 m., a w 14h 4o 
12’ na 400.144 m., zajmuje tedy powierzchni 
45.115.84 m1; i c. k. sądowi obwodowemu 
jako górniczemu w Samborze poleconem 
zostało, ażeby tenże wystosował projekt 
otworzyć się mającego ciała tabularnego, 
który to projekt w tymże c. k. sądzie ob­
wodowym przejrzanym być może, a od dnia 
1 października 1887 za księgę gruntową u- 
ważanym będzie, również oznajmia się, że 
od dnia 1 października 1887 począwszy, 
nowe prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi górni­
czej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, 
na innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam­
że stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy, czy zmiana ta, przez dopisanie, od­
pisanie, lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie 
cia hipotecznych, czyli też w inny sposób 
nastąpić m a ;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach, nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te, jako nale­
żące do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy utworzeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, ażeby 
w c. k. sądzie obwodowym w Samborze 
swoje oznajmienie do dnia 1 października 
1888, tern pewniej wnieśli, ile źe w przeci­
wnym razie utracą prawo popierania oznaj­
mić się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej zawar­
tych, prawa hipoteczne w dobrej wierze na­
będą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowią­

zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej, już do użytku służyć nie mającej, 
lub z załatwienia sądowego widocznem jest, 
lub że jakie podanie stron odnoszące się do 
tego prawa do sądu wniesionem zostało, tu­
dzież że restytucja lub przedłużenie po­
wyższego terminu dla pojedyńezych stron 
miejsca nie ma.

Lwów, dnia 30 sierpnia 1887.

Doniesienia prywatne.

Geld I
i

■ ̂ Pomieszkania składające się z 6, 3 , 4 , 3
2 ,  pokoi z przynależnośeianii, pokeje ka­

w a  łebskie, sklepy przy ulie: eh Brajerow - 
skiej, Podlewskiego, Kazimierzowskiej
odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana < 
Brajera, Kazimierzowska 37 4687

erhalten Oivil- und Miiitarperso- 
nen aueh in der Provinzj von 300 
U. aufw. a. 1—10 Jahre, erentuell 

in kleinen Raten riiehzahlbar. Adresse: F.Gurre, 
Creditgeschaft, Graz. 6545

Jan Ihaatowiez
poleca 

wyśmienite M ydła de myela 
twa?zy, rąk i kąpieli,

wyszczególnione 7 medalami zasługi 
i dwoma dyplomami uznania.

6999 3 8 - 0  Złr. et.
Mydło do golenia brody najprzedniejsze — 25 
Mydło migdałowe, . 10 cnt., 20 i — .25 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct. i — .20 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct. i — .24 
Mfdł© grysikowe, wyśmienite do twa­

rzy i r ą k ..................................... — .40
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygła­

dza i znakomicie oczyszcza skórę . — .30
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez 

zgęszczenie soku roślin aromatyezno- 
żywieznych, znakomicie wpływa na 
skórę, usuwa liszaje i wszelkie wy­
pryski s k ó r n e ................................— .25

Mydło piżmowe, posiada bardzo przy­
jemny piżmowy zapach . . . .  — .30

Mydło paczulowe, przyjemnej woni — .30 
Mydło różane, najprzedniejsze 40 ct. i — .80 
Mydło z igieł sosnowych, przyjem­

ne w użyciu, skutecznie ochrania skó­
rę od liszajów i wyrzutów . . . — .30

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delikatność i zapobiega 
pękahiu i łuszczeniu się naskórka . — .30 

Mydło fljołkowe, przyjemnej woni — .35 
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, o- 

palenia słoneczne, twarzy przywraca 
świeżość i białość . . . . . .  — .60

Mydło hygieniczne, odznacza się o- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do twarzy . — .50

Mydło ryżowe, używa się do wydeli­
kacenia i wybielenia skóry na twarzy — .60 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pie­
niące wybornie oczyszcza skórę i chro­
ni od pryszczenia s ię ..................... — .30

Mydło glicerynowe przeźroczyste, za­
wiera 35% czystej gliceryny, znako­
micie wpływa na naskórek 20, ct. i — .25 

Mydło glicerynowe płynne, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, trądzików,
flaszka  .......................... — .40

Mydło piaskowe, do mycia rąk . . — .25
Mydło pumeksowe, do mycia kołnie­

rzyków i mankietów gutaperchowych — *10 
Mydło tymolowe znakomicie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów — .50 
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 

myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia
od zakażenia s i ę ...........................— .20

Mydło siarkowe, z wielkiem powo­
dzeniem używa się do zniszczenia pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów
na s k ó r z e ..........................— .25

Mydło będzwinowe, bardzo korzystnie
wpływa na skórę wybiela i wydelikaca — .25 

Mydło kamforowe, uśmierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk . . — .25

Mydło miodowe, do wydelikatnienia
rąk, kawałek . . . .  . . .  — .10

Mydło mieszczańskie, znakomite —.10
Mydło smołowe, zawiera 40% czystej 

smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza­
je, wszelkie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie . . . .  — .30

Mydło smołowo-glicerynowe, mięk-
czy i oczyszcza skórę od liszajów trą­
dzików, i t. p., kawałek , . .

L. 6477. (7437)
K o n k u r s .

Na opróżnioną posadę kancelisty przy 
Magistracie miasta Rzeszowa z płacą 600 
zł. aw. rocznie.

Posada ta na razie prowizorycznie ob­
sadzoną będzie a po roku, w miarę kwalifi- 
kacyi zamianowanego, stabilzacya nastąpić 
może.

Kompetenci zechcą wnieść swoje po­
dania do końca października 1887 do Ma­
gistratu miasta Rzeszowa a do podania do­
łączyć następujące dowody:

1) że petent nie przekroczył 40 roku 
życia;

2) że ukończył co najmniej 4 klasę 
szkół średnich i że włada językami kr&jo- 
wemi;

3) że posiada znajomość ustaw admi­
nistracyjnych i prowadzenia manipulacyi 
przy urzędach autonomicznych.

4) że prowadził dotychczas życie nie­
skazitelne.

Magistrat miasta.
Rzeszów, dnia 7 października 1887.

Dr. Zbyszewski m. p.

20 parcel do sprzedania
przy ulicach Brajerowskiej, Podlewskiego 

Szopena, Moniuszki i Kazimierzowskiej.
Bliższe informaeye udziela właściciel 6996 

E m i l  B e r t e m i l i  a n B r a j e r.

Jubiler i Złotnik 6333

M
Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,

poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrąezki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

we Lwowie,
poleca

Wyśmienitą bryndzą jesienną, 
Świeże masło deserowe, 
Musztarda kremska,
Śliwki tureckie,
Sery: ementalski dojrzały, cie­

szyński, imperial, limburski, ziołowy, 
Roquefort. 6901

Pierwsza koncesyonowana

Szkoła muzyczna
Ludwika Marka

we Lwowie, Rynek I. 9. 5852
Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie w trzech kur­
sach, od początków do wydoskonalenia gry, z dniem 
1 września. • Nauka śpiewu solowego. — W oddzia­
łach równoległych po dwie uczennic za opłatą: w 
drugim bursie 4 16 złr. miesięcznie, w trzecim bur- 

'sie 7 złr. miesięcznie.

G łów ny skład

Fortepianów i pianin
Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł.

Największa wypożyczalnia.

obwieszczenie!
W oddziale zastawniczym 

ogrólnegro

dla Galicyi i Bukowiny,
w domu własnym pod liczbą 2 przy ulicy Ormiań­

skiej, odbędzie się

dnia 24 października 1887 i 
w dniaek następny cli,

w czasie godzin urzgdowyeh przed i popołudniowych

publiczna licytacya
wszystkich zapadłych do wykupna a niewykupio- 

nych zastawów, w szczególności:

klejnotów, złota, srebra, korali, zega­
rów, obrazów i t. p.

Wykupna przyjmować się będzie tylko do dnia 
licytaeyi.

Prolongaty przyjmowane nie będą.
Lwów, dnia 19 września 1887. 6819

D y re k c y a .

fcaflos
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T y lk o  n ie e k sp lo d u ją ca  nafta .

*** R .  B I T  M A R
•we L w o w i e  

Gr ł ó w n y s k ł a d

GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ
Wyłączna sprzedaż „R . Ditmara petrolu niewybuchowego”

1 litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 25 ct.
P litr nafty gospodarskiej podwójnie rafinowanej 23 ct.

■JU 1 litr nafty „R. Ditmara niewybuchowej“ 33 et.
Przy jednorazowem zakupnie lub przy pzzedpłatach na częściowy odbiór

przy 19 litrach 2 centy na litrze 
przy 25 litrach 3 centy na litrze
przy teczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat. 7013

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy 
we własnym wozie.

Cd

&cd
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Q  P  a  'b i  y  a
ę  świec woskowych i blichownia wosku

FE. SCIUBUTHA i SYKA
Lwów, lijiiek 45.

p o l e c a  3391 2—?
nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z isiniejących dotąd 

najpiękniejszą i najtrwalszą

masę do zapuszczania podłogi
w pięciu  kolorach

Nr. 0 biała. —  Nr. 1 jasno-żółta. —  Nr. 2 jasionowa.
Nr. 4 mahoniowa.

Nr. 3 orzechowa. —

Cenniki szczegółowe na żądanie franco.
UWAGA. W  ostatnich czasach namnożyło się mnostwo lichych naślado- 

wnictw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, lecz też i 
zupełnie nie do użycia; przestrzegamy więc przed zakupnem takowych.
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KAZIMIERZ LEWICKI

6 Ł O W I I  H M  I; A n  CtAŁICITI
Dorctliir, n ot i toierdw lip n c k

w e L w ow ie, u l. T ry b u n a lsk a  I. 6>

poleca

iPłókanki
Z a ł o ż o n y  tar 3r o k . u 1 3 8 4 8 -

ze szkła  m lecznego 1 
lub k o lo ro w e go

t u z i n  10 złr. Si
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papie:

\-0


